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alka o okói 
scementowała jedność narodu polskiego 

_ Uchwała Polsl{.iego 
delegatów 

'Kon1itetu Obrońców 
Po~oju 

Pokoju 
Warszawie o wyborach na Kongres . 

Rodacy, robotnicy, chłopi, pracow- szeptem i· ·odmówili podpisu zos~;11i 
nicy umysłowi! Oficerowie, żołnierze~ osamotnieni. 
Uczeni i artyści, nauczyciele i du· Kto nie podpisał? Ułamek procentu. 
chowni, studenci i uczniowie! Rze- Jednostki, grupki: spekulanci, najbar 
ntie.ślnicy i kupcy! Partyjni i bezpar- dziej zajadli r,kułacy", „świadkowie 
tyjni! Jehowy", wreszcie, ku zdumieniu i 

Kolejna. bitwa o pokój, którą, na- oburzeniu wszystkich, dla których 
ród polski stoczył wraz z ludami c.a- szacunek dla życia ludzkiego, obrona 
lego świata - światowy plebi<>cyt dzieci i kobiet przed masowym mor
przeciwko bombie atomowej zakoń~ dem jest pierwszym. moralnym obo
czył się na frohcie polskim. jak w wiązkiem każdego uczciwego człowie 

' S7.eregu innych krajów zwycięstw~m. ka - odmówili podpisów biskupi poi 

Co nam dała fil bitwa? scy. 
Osiemnaście milionów obywakli A podpisał naród polski. Wś,·C:1d 

polskjch - M-·ierzący i wolnomyślni, milionów obywateli polskich, którzy 
bezpartyJni i p:irtyjni, w mieście i na spełnili swój podstawowy obowiązek 
wsi, w najbardziej zapadłych osa- wobec ojc-.i:yzny i człowieczeńslwu 
dach i w największych zakładach znalazły się pod Apelem Pokoju, llOd 
przemy&lowych. - podpisami swymi r.isy olbrzymiej większości ksii;iy, 
wyraziło niezłomną wolę walki o po· zakonnic i zakonników. Spośród nich 
kój. W ciągu sześciu tygodni majd i <>koło tysiąca duchownych wzięło 
czerwca tego roku 700 tys. akty1~i- czynny udział w tej bitwie o pokój, 
stów - polskich obrońców pokoju, jako aktywisci i członkowie kom1te. 
zorganizowanych w 80 tvs. komile- łów. 
tów, dotarło 'do każdej uliĆy, do ka~- Ritwa 0 jedność narodu w walce o 
dej wsi, do każdego domu i miesz- pokój zakończyła się pełnym zwycię-
kania. Na nic nie zdały się wysiłiil . • . • 

walela Prezydenta RP - pierwszego drn pokoju na jesiennym Kongresie 
ehrońcę pokoju w Polsce: światowym, który zbierze się na we 

zwanie światowego Kon\itetu Obrnń· 
ców Pokoju. ,,Nigdy jeszcze nclri1d polski 

nie wyraził równie jednomyslnie 
swojej woli. Jedność narodu cio
koła władzy ludowej w walce o 
pokój potwierdziła się jasno, do· 
bitnie i bezsprzecznie. Nie n1a 
siły, nie ma różnic, które by tt; 
jedność pohaiily rozszczepić ·. 

Ale walka trwa. walka nie skc•ń· 
c·zyła się przecież. Imperialiści ra·l 

jeszcze pot~pieni prze1. setki miho
n6w ludzi na świecie, jeszcze b'łr
dziej samotni w swęj żądzy lnwi i 
zdobyczy, znów słabsi - nie rezy
gnują ze !i!Wych planów. 

Samym poll:pieniem nie . .mmsi „i<; 
do odwrotu podpalaczy świata. Do· 
każe lego tylko ich własny strach 
przed siłą obozu pokoju, tylko pew
ność, ie nikt nie będzie chciał odda
wać żvcia za ich dolary. 

W światówym froncie pokoju Pol
ska . je~t jednym z ważnych i silnych. 
ba~tionów. 

Kampania '' rborcza musi znów 
rozszerzyć, uczynić bardziej jeszcze 
bojowy, leJliej zor,ll;aniZowany - poi 
;,ki ruch 11-0koju. Skupić dokola ko· 
mitetów obrońców pokoju nowe dzie 
siątki tysięcy aktywMów i hojowni· 
ków. 

KamJlania 11 yborcza musi st:tć <::i~ 
manifestacją , solidar.ności i jeduo~d 
polskich obrońców pokoju z mifd •:~· 
narodowym ohozem, z potężnym ru
chem pokoju na całym ś11 iecie. ' 

Ogólno - narodowy Kongres Poko
ju dnia 1 września będzie nową l>it-
wą, wygraną imię 1>okoju. 

Niech żyje pokój! 
Obrońcy pokoju na świecie Z\\ ycię. 

:i:ą! 
Xiech żyje i potężnieje, niech zwy 

cięża pohld ogólno • narodo11 y front 
walki o pokój! 

POLSKI KO~IITET 
OBROxCóW POKOJU. 

I 
MOSKWA - K~EML 

Osienma;cie milionów ol~ 11 atcli Pol-ki, w 11 icku ponacl 11 lat •. na 
1\e1,\1anie ś11iatowego i Pobkic!!o f"omitetu Obrn1irci11 Pokoju, pndpi,;ilo 
żądanie zakazu broni atomo11 rj i '•unało za zlirodniarza wojt>111H·~o rz:id, 
który by o;mielił się pierwsz): ui.) {: tego nicl111lzkirgo oręża napa~ti i 111a,o

wej zagład}". 
W ten sposób, narócl pol•ki jr!lnomy'1nic uznał za 

obom pokoju, którego siłą główną i strażą pt•zednią 

dziecki. 

~11 uj1) - poi il) kę 

jc6t Z1'.i~ick Ha-

Naród pol5ki wraz z całą po;tępową lnd zko:icią piętnuje z najgłfh,t~ lll 

oburzeniem terror, jaki roz1~-ilłęli amerykniiscy imverialifri i zalci:ne od 
nich ·rt.:,dy w krajach kapitaliHy!'7nych. 

'aród irnhki, tak jak cała lnrlzkoić - nic może stano11 i:.ka polityków 
ju1periali,tyczuych i ich agentó11 wohcc uchwały sztokhulm•kiej rozumieć 

inaczej, jak tylko jako otwarte potwierdzenie w ohlic~u calPgo świata -
ich r,amiaru wywolania wojny atomowe.i. 

W tyrh warunkach na dalsz1• plan schodzą w~zelkic różnice mięc]zy 
ludźmi dobrej woli. Cala postępowa ludzkoóć zrywa się do walki o pokój 
.,._,, (lrzc.ci.wko imp.crjnJ.istyc;mym _wrogom życia, _dorobku i knltury ludzkiej. 

Obrońcf pokoju w Polsce i ua culym ś"iccic z"icrnją szeregi dokoła 
Zwii1zku Radzieckiego. Wiedzą, że jeżeli '1 hrcw podpalaC'zum bwiata - po
kój trwa i z"·ycięża - .to dlntrgo, że istnirjc Z11iązek Radziecki, jego ·nie- · 
z11) ciężona potęga, jc~o nieugięta wola vokojn. 

DLięki Zwią\]iowi Radzieekic111u wola pokoju 5etek milionów ludzi na 
swiede nic je.i już tylko hez•ilnym marzeniem rozproszonych jednostek. 
Zjcdnoct0na dokoła 11ielkicj siły i poko.iowcj polityki Związl,u Radziec
kiego, dokola kla•y robotniczej - czerpiącej ua całym ~wiecie fily m o
ralne ze swego .wielkiego z11 ycię,Lwa nn ziemi radzieckiej - armia setek 
milionów ludzi, prng11ącyrh pokc>ju stała się potęgą, która de<') dnjąro 
wpływa na ]o,y świata. • 

\'fusze imię .ie•t sztnn.-larc111 Jla narodów Z11iązlrn Rad1icckicgo. w·a
sze imię jest sztandarem ·dla khoy robotn iczej śwjata. Wasze imi~ jest 
sztanrlarem - cłla całej pragnącej pokoju ltuhko;ci. 

Dla Polako\11 - \Va•ze jmi(.' 11 iązać :-ię J ,ęd zie na 1.aw:-ze z naro<low)m 
i s1rnłeczn~ 111 wyzwolt•niem na•z!'j ojczpuy. 

Pol:;cy ohrońry 1rnkoj11 zawiarłamiają \\'a~ o swym zwyc:ięol11 ie. To 
z11) rięstwo nakłada . jednak na uirh nowe obowiązki. 

Zadaniem r[1chu pokoju w Pobcc je~t wciągać do \miki z 11 ojną w;zy
stkich dotąd 11ieu.:wiado111io11yc·h i bi!'m)·ch. Zadaniem naszym jc,1 z mi
lionów lutlzi, którzy poripi•ali \pd Pokoju urzyni~ '" iadomyth bojem -
ników i żo1uit'rzy srira"y pokojn. pała.i ą<·ych n'icna\\ i;rią dn 11011.i.c~ac.zy 
wojcunyrh i nirugięrie wnlr-ząrych przeciw wojnic_ 

Dołoi) lll)' W'zy,tkirh >ił, ni>y PoJ,ka szy heirj jc, zt•zc: niż dotąrl rozh11-
do11 y wala swój potencjał ii:o;;potlnrczy i ohronny. Bętl zicmy pracować uacl 

dabzpn zwiększeniem 11 klacln Pol,ki w szlarlretną walkę o pokój i przy "z
łnść l"'hko;ci„ którą prowadzą narorly ;11·iatn pod \\ •l'Z) m ~loś11iadrzo-

11ym i mądrym kierownictwem, 
Chcemy w· a< zape1111ić, że skupiony "okół li łarlzy Indowej llHród 1101-

,ki jest hojm1~ m ocldzialcm miliardo11 ej armii pokoju, gotowym nieugięcie 
przeciw,tawić >ię imperiali;;tyczn) 111 sicweoin "oj ny i ujarzmi cielom narodów. 

Z \V ami są nie ~ lko najgorętsze uczn<:in ohy11 atcli Polski Ludowej. 
W>zyotkic >ily na,-zego 11arod11 są z \\ami i \Vaszą walką o szrzę;cie ludz
ko>ci, o S7.~zę;cie i \rnlnogć każdego nnrodu i każ<lcgo człowieka pracy. 

podziemia i innycl1 agentów imperia- stwem. Polski Komitet Obroncow Po-
lizmu. Ci, którzy poszli za ich pod· I koju mógł z dumą zawiadomić Oby. 

Odbudowujemy i budujemy na::;z 
kraj w ouarciu o głęboką przyja7.ń Bi Ian§ brah ów i O§iąqni„ć 
i sojusz z obrońcą pokoju, postępu '7: 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 

do Prezydenta Bieruta 
Qb)'\1 atclu P.i:ez)<lencie! 
W ciągu szeregu tygodni maja i czern ca tego roku pohcy obroiicy 

pokoju dotarli do każdej ulicy, każdej wsi, do każdego domu i mieszka
nia, do każdej chaty w J)nszym kraju'. 

Polscy obl'oi1cy pokoju zame.jomili każdego P9laka 11 uchwałą Śvda
tO\l'ego Komitetu Obrońców Pokoju, powziętą w marcu tego roku w Sztok-
holmie i każdego zapytali o jego zdauie i wolę. · 

Ooicmuai>cic milionów Polaków i Polek oświadciyło i podpisem włas
nym pot11ierdziło: 

„tqdamy be::irnrzmkorvego zaha:u broni atomowej. iako orę
ża napaści icojennej i masou:ej iaglady oraz ustanowienia ścisłej 
międ::ynarodou:ej hontroli nad tL'y1'011ariiem tej uchitaly. Będzie
my utooiali za zbrodniarza u:ożem1ego ten r:q_d, który by piem·szy 
zastosował broń atomowq pr.=eciw jakiemukolwiek Jirajo1vi". · · 

Tak o,;wiaclczyli ludzie partyjni i hczpartyj11i, w.ierzi!C~· i wolnomy.Hni, 
robotnicy, chłopi, uczeni i artyki: pracom1foy umysłowi. i "'kupcy, rzemieśl
nicy, nauczyciele i księża, kobiety, m.ężczyźni i nilod11iez od H-ego roku 
życia. 

Bardzo nieliczne 'jednostki, które JJR rozkaz podziemia i agentów 
imperializmu prób.owa]y przeciwdziałać ruchowi pokoJu i staJH!Ć w poprzek 
woli i interesom narodu, '[lOZostały całkowicie odosobnione w opinii i nie 
µzy~kały niczego poza powszech11ą pogardt. 

Liczba pod1i.isów, entuzjaw1, poczucie odpo1dedz.ialuo~ci i 'wiadomości 
tych, którzy je składali, świadczą.: nigdy jeszcze naród polski nie wyra
ził równie jednomyślnie swojej woli. 

Obywatelu Prezydencie! 
Jako Prezydenta Polski Ludowe.i, jako głowę paiistwa, które slauflo 

' od' dawna i stoi u boku Zwiqzku Radzieckiego w walce o zakaz broni ato
mowej, o pokojowe współżycie narodów bez względu na różnice ustrojowe, 
o pokój - Polski Komitet Ohrońców·Pokojn zawiadamia Was: 

Jcduość narodu dokoła władzy ludowe.i w walce 0 pokój potwierdziła 
się jasno, dobitnie i hczsprz!!;cznie. 

Nie ma siły, nie ma róinic, które by tę jedność poti·afiły rozsrozepić. 
Nazwisko Wasze, Obywatelu Prezydencie, jedno z najpierwszych zna

lazło się pod Apelem Pokoju wfród nazwisk rohotui.ków, przodowników 
praey, chłopów, uczonych. ]este~cic przywódcą pohkiej klasy robotnkzej -

• strair przedniej naszego ruchu pokoju. 
Jako pierwszego w naszym \raju obroócę po\.oju - Pohki Komitet 

Qbrońców Pokoju zapewnia Wn;, Ohywatelu Pre.zydencie: 
- Siedem.set tysięcy aktywistów naszego ruchu, tych którzy z Apelem 
Pokoju w ręku szli w tych tygodnialh do mieszkań i ehat całej Polski -
nie uważa bynajmniej swojej pracy za zakończoną. 

Przeciwnie - zdecydowar1i są oni kroczyć nndol w pierwszych 112ere
gach walczących, . zdajf sobie bowiem sprawę z Lego, że' walka z gróźhą 
wojny tnva.· 

Kapitaliści amerykańscy i ich służalcy na całym świecie odpowiedzieli 
na Apel Pokoju wybuchem wścickło;ci i wzmożonym terrorem wobee kla

. i.y robotniczej, wobec obrońców pokoju w swych krajach. Widzą, ż.e nie 
2haw.i ich bomba atomowa, widzą, że narody Europy nie myślą odda\\·ać 
krwi za ich dolary, widzą, jak w obawie przed .klęską, sądem narodów i ka
r;i cbwiefo się nawet ich kapitalistyczni zwole.n,1icy. 

Ale nie rny;Ją je.;zcze od~tępow!l~• ·nie rezygnnjit z napa$ci. 
Trzeba jeEzcze większej przewagi siły obozu pokoju, aby ich ol~z-

\\ładnfc. . 
Dlatego polscy obroi1cy pokoju nie ~pocznQ i zrobią wszystko, aby 

w kaid)lll zakQtku krajn, na każdym odcinku pracy, w każdym wanzta~ 
eie i każde.i zagrodzie, jeszcze !qbciej rosła siła i obronność Polski Lu
dowej - na5ze.i ojczyzny, sprzymierzeńca wielkiej potęgi pokoju - Zwiąll
ku Radaeckiego i bratnich państw demokracji ludowej. Możemy zapewnić 
Wa.5. Obywatelu Prezydencie, źe polski ruch obrońców pokoju, stanowiący 
waine ogniwo w światowym froncie pokoju, w)kona z honorem stojące 

przed nim zadania, nieugięcie walcząc o pokój i azczę!cie na.szegt> narodu 
i całej postępowe.i ludzkości. 

Ili Kraiowy Zjazd Włókniarz, 
ustala wytyczne dla dalszej pracy 

i suwerenności narodów-Zwiazkiem 
Ra.dziec-kim, na którego czeie stoi 
wielki wódz 1>okoju - Józef Stalin. 
Ka. zachodniej naszej granicy pokoju 
- · Odrze i Xv!':ie - mamv Xiemie
cką Republikę„Demok.ratyc~1q. l'i..t Yo 
k.dniu - bratnią Republikę Czecho
słowacką. ~igdy jeszcze nar·:J pol
ski nie miał takich warunków budo- III Krajowy Zjazd Włóknia1·zy! Z 
wania sily i szcz('ścia ~"ej Ojczyznv. całej Pol~ki ścią~·nęli robotnicy, przo 

Od nai. samych zależy przyszłość <.!cwnicy pracy, racjonalizatorzy, ak
kraju, od na" zależr, jaki wkład tywiści. zwiip:kowi - włókniarze. Kil 
wniesie nasz naród " walkę miliard.1 ka lat uplynęlo już od chwili, gdy 
ludzi o pokój Świata. wspólnie obradowali o swoich spnt-

Podpisy .złożone p-0d Apelem l'oko- wach. \V ci:rn·u tego czasu wiele się 
jn _ obowiązują. zmieniło, zwięk&zyła się produkcja, 

za każd••m podnisem -. niech sta r.agromadzilo &i~ wiele, wiele zagaJ 
; " niel1, zwiw~anych z i·ealizacją Planu 

je żołnierz pok-0ju. G-letniego, wymagających rozshzYi<· 
~ażdy po1lpis - ni.ech będzie 110- nięcia. \\' robotniczej Łodzi, w cen· 

b1E'r~zo!ly 11rzez wys!łek pr~cy, '~Y· tn1m przemysłu włókienniczego, ro.::
koname 1 przekroczenie plano'l • w1ęk pcczal swe obrady III Krajowv 
sze plony, lepszą naukę. )\ie1·h hę- Zjazd. ' 

I 
cizie zobowiązaniem d() troski, czujn{) / 
Śel j pracy nad WZl1l<>Żeniem CJobl'C>n· z• d 
nośei kraju . .X a p1>l„kim odcinku. ta 1,: Jaz rozpoczyna 
jak 1:1:1: całym _frone.ie .µokoju: żadnej obrady 
nadz1e1 dla m1penahstycznego na- 01 ) d 10 30 · 11 I o 
pa~tnika! , '?,o go z.. „ . wie rn s<1 a !' g: 
Każdy podpis oznacza zobo\\iąza- nisk~ -· z~p~l.ma si.ę ?el:~atanu., \'v 

nie do walki z wrogami po(}koju, cza poczekalni gtor~'lad~·! się ,.:tup_Y 1.nzy
jacymi się tu i tam w naszym kra- lyłych, o~·l11daJąc l. komentUJ<!C '~'Y· 
ju - z agentami imperh11izmu, ze ;;_o;:rwę, k.tora .?.br~zuJe <i~robek Zw1~z 
. piegami z sabotażystami z rozbi· ku na inzest.t~em ostatn_ic~ lat. Bany 
~z . ' m· na~odtt' ne wykresy i plansz~ mowia o powa?.; Nona Murawiowa 
1aczam1, z 1noga l L • 1 · · · h 1 ł d, · 

Olo podstawowy obowia7.ek, naj- nyc 1 o;ia,gm?ciac za~ a ?'Y przemy 
i Aleksander Cw lkich w towarzystwie Wandy Gi>:-Cl· 

mińskiej, 

, . . . . lk ·od z· eń . na kii I słu włok1e!1l11CZeKO· N a sc1anach -
" ~zm~1s:a "a a na c 1 1 

• · . zdjęcia i portrety przoclowników pra-
d~ m kroku. j cY racjonalizatorów z ł~dzi, z Bici· 
Każdy pod1>is zobowiązuje do w~l "k;, z Jeleniej Góry - z calej Polski. 

ki o serce i ręce każdego, który zdoJ z balkonów zwisaia sztaridarv od. 
ny do pracy i walki o pokój - stoi clz!alów Z11"i:pku Zaw. Włóknfarzy i 
jeszcze biernie na boku, lub nawet trnnsparentv. 
ulega wrogiej pr(J)Jagandzie. Każde- Zjazd ot\~iera. witany Óklaskami 
go,_ kto .wierząc im_!>~1·iali~tyczne.i bre TO\\. KUBIAK, przewod-nictący :la
dm _o meuchronnos<'1 WOJny ·- ulega rządu Głównego Związl:u Zawodowc
pamce, lub opuszcza ręce. go Wlókniinzy i prosi do P1·ezydium 

P1>Lr.;ki ruch pokoju przystrpuje do wiceprzewodnicząccv:o CRZZ i sekre 
nowej bitl'y: do wyborów do ogólno- tarza Oddziału Włó'kni::n'Zy i Odzie
naro<lowego Kongt·esu Pokoju, który ;i;owców światowej Fcclet·:icji Związ
odbędzie się dnia 1 września 19:i0 ,„ ków Zawodowycn TOW. ALEKS-AN· 
w rocznicę napaści faszystowskiej tu DR.\ BUHSKIEGO oraz entuzjastycz 
PoJ„kę. Kampania wyborcza do l'ol· nie witanych przez delegatów - przed 
skiego Kongresu Obrońcó" Pokoju stawicieli radzieckich Związków Zawo 
powinna jeszcze bardziej l>O(iuieść clc>wych, ratjonalizato1·a i lam·eata na 
~wiadomość naszego spoJeczeń;;twa i grody stalino\':skiej - ALEKS..\~· 
s!Mraliżować wszelkie machinacje nnA C:ll1TKICH.\ oraz wiceprzewoa 
siewcÓ\V :zamętu. niczącą Miedzynarodowego Zrzeszenia 

Kongres ten będzie mobilizac.i<1 i><>I Pracownik{1w Przemysłu Wlókienni• 
skich obrońców pokojlt przed wielką czego i Odziefowego - NOXJ:; MU· 
manifestacją. siły i świadomości ru- RA \HOW.~. W Prezydium zasiada 

. . 

Na cześć Ili Krajowego Zjazdu Włókniarzy 
przędz9lnicy PZPB Nr 16 

w·ykona li plan półroczny 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. flanki Sawickiej 

(PZPB Nr 16) meldują, że półroczny plan produkcyjny przędzal

Jti został wykonany przedtermine>wo w dn. 16 bm. tj. w przed
dzień Krajo~ego Zjazdu Włókniarzy. Przędzalnicy tego 
zakładu meldują, że z h1>n-0rem wykonali zobowiązanie podjęte 
na cześć Zjazdu. 

również owacyjnie witany mini~tet I brzy!'nie zadania dafozcj walki o przed 
Pt'zemyslu Lekkiego TOW. EUGli:. termino\\·e \\ ykor.anie pin nów produ!' 
XIUSZ STA WlxSKI. I sekretal'z cyjn)·ch, walki o lepszą jakość. o ho
l\:. Ł. P. Z. P. R. TOW. PAWEL gatszy asortyment produkowanych 
WOJAS, TOW._ ~U.RIAN )IINOR tkanin. o tkaniny tańsze i piękniej
otuz pl'zodownicy prat:y i racjonaliza sze. o pla.no1; ą i oszczędaą gospodar
ton:y; A~XA RAMUSOWA, KAROL kę w Jlrzemyśle włókienniczym. 
sNIADY, BRONISŁAWA XOWAK. Tow. ·wojas kończy swe przemó
HIPOLIT !WANIĘ z Tomaszowi Ma wienie okrzykiem na czefić światowe.i 
zowieckiego, przedstawiciele wlóknia Fede1·acji Związków Zawodowych , 
rzy Bielska, Andrychowa, ży„ardo- Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
wa i Bielawy. czej i jej \\rodza Tow. Bien1ta oraz 

I Sekretarz 
na cześć Zwiazku Radzieckiego, na 

Kl, PZPR C'Zcle któ1·ego ;tÓi Wielki Stalin. 

tow. Wojas wita Zjazd Przemawia 
tow. Czutkich Po przyjęciu porządku dziennego 

prr.ez delegatów, przewodniczący Zja Przewodniczący ·udziela głosu zna
zdu TOW. KRZYWAxSKI udziela nemu racjonalizatorowi, włóknia1·zo· 
głosu jako pierwszemu I sekretal.'zo wi radzi:ackiemu, TOW. ALEKSAN
wi Komitetu Łódzkieg·o PZPR - DROWI CZUTKICHOWI, który wita 
TOW. WOJASOWI, który witając Zjazd w imienh1 wlókniarzy Moskwy 
Zjazd stwierdza, że Zjazd odbywa się i okręgu moskiewskiego. W napięciu 
w historycznym momencie, w chwili, wsłuchuje :;ię cała sala w słowa ,del 
gdy na całym świecie rozwija się sze 

1 

kie,ll;o przodownika. Tow. Czutkich 
roka walka w obronie pok4>ju, gdy. mówi o pracy radzieckich włókniarzy. 
przed wlókniaTzami polskimi staj~ ol (Dokończen:e na str. 2-ej) 

Progralll . dzisięjszej 

ZabaVly Ludowej 
patrz str. ; 

,• 
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Bilans braków· t osiągnit;ć • 

Ili Krajowy Zjazd ·Włókniarzy 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 

do Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

ustala w-ytyczne dla dalszej pracy 
. O>okończenle ze str. l·eJ) dęleg11cję Wojewlidzkiej Szkoły z~·iąz 

-. l\fy wlóknilnze, jak i cały nasz ków Zawodowych, na trybunę wcho
r.a~z1ecki naród osi:w;n{'liśmy poważ- dzi TOW. BURSKI. 
ne sukcesy w walce o przedtcrmino- Tow. Burski scharakteryeował w 
w,e wykonanie planu 5·cioletmego. kr?tkith słowach dzialalność ustę
Załogi, w_ielu. prv.edsiębiorstw przemy puJącego zarządu Głównego zw. 
słu włokienmczego nie tylko wykona Zaw. W!ókniar.zy. Mówća podkreślił 
fy .swoj~ .5-ci~letnie plany, leĆz już w powaMie niedociągnięcia Zar.zadu, 
teJ chw1h daJą produkcję, która była który nie potrafił dostatecznie sill1ie 
zaplanowana na ro~ 1951. !)<>Wiązać się rŁ masami'. Tow. Burski 

Nasz Krasnochohnski Kombinat, wskazał na poważne braka ,w dzie· 
g~zie pracuję już od 28 lat, krol'ZY w dzinie akcji socjalnej, na !akt nie
pierwszym szeregu t>rzodujących fa. wykorzystania funduslÓw przeena
bryk radzieckiego przemysłu włókien czanych na inwestycje oraz na wc7.a 
niczego._ Załoga nasza wykonała plan sy pracownicze. W Planie 6·clol11t· 
5-cloletnl na 13 miesięcy przed ter· nim te wszystkie nleilomaga11ia. mu· 
mlnem. szą zostać usunięte. Nowowybrany 

• Omawiając metody · pracy radzie- Zarząd Główny musi opra-0ować no· 
ckich włókniarzy, tow. Czutkich dzie we, lepsze, skuteczniejsze metody 
li 1Się ze słuchaczami także i swym pracy. 
doświadczeniem. Wł • k • • sk d Ażeby osiągnąć wysoką jakość o- o nJarze ła ają 
raz Wydajność maszyny i uzyskać meldunki 
produkcję wyłącznie pierwszego ga· z przedterminoweoo 
tunku, w-raz z moją brygadą. tkaczy e 
orracowałem szereg pomysłów, pole w-ykonania planów 
gających na: przeprowadzaniu re gu- . Po prz~rwie, po której prz~wod-

ciach. Meldują o WŚkonaniu zobo· dujemy u siebie ustrój sprawJe-jJi. 
wiąząń podjętych na oześć III ZJaz woścl sPQłecznej, · u•tr6j, ~ któt-ym 
du. Chłopcy i dziewe7.ęta z P.:tPB człowJek · tyje pełnią życia. Ogroin
im, Stalina, ci cz:akładów włókienni- ne :r.adania, jakie przed nami ~t')jĄ, 
czych ri Bielawy, z Częstochowy, wymagają coraz więks'Zel mobl:tn
śmiało i z entuzjazmem zapewniają, cji klasy robotniczej, usprawnienia 
źe będą pracować jeszcze lepiej, je- p1·acy. podnoszenia jej jakości. 
szcze wydajniej, że wykonają przed w dalszym ciągu tow. Staw!ń!ki 
terminowo swe plany roczne, :te rzuca szereg cyfr obrazując~'ch 0 • 

wzmogą współzawodnictwo o lepszą g~omny wzrpst produkcji wsz3.5t
jakość produkrji. Przed tow. Mura· kich gałęzi t>rzt'mysłu włókitmaicze
wiową i tow. Czutkichem, składają go. przewidziany w Planie 6-letnłm. 
młodzi wiązanki kwiatów - w hol Tow. Stawiński szeroko om.'iwił 
dzie dla twórczej. pokojowej 1>racy następnie konieczność 'imnleJi.7.ertla 
bohaterów Związku Radzieckie;;o. postojów. usprawnienia remontów. 

Przemówienie usprawnienia jakośr-i produkcji. 
tow. Stawińskiego Włókniarze plan budowy podi.taw 

socjalizmu w Polsce wykonają ·-
Po wyborach Komisji Mand":lto- zakończył tow. Stawiński, a cała 

wej, Skrutacyjnej i Komis.tl Matki. Fala o<lpowledzlała huralfanem okla 
zabiera głos minister Przemysłu Lek sków. 
k!ego tow. Stawiński. Porównu;ąc * • * 
z3dania, jakie stały przed wló!m:a- r tak zakończył się pierw~zy ctz'eń 
rzami na ostatnim zjeździe. z tym;. obrad III krajowego Z.iazdn W~Sk
jakie rysują się obecnie. w pierw- n!arz:v. Do ostatniej chwili moł.„wa
~zym >:oku Planu 6-letniego. Lw. ły jeszcze meldunki o przedtermł· 
Stawiński podkreśla. że zadania te nowym wykonaniu planów pólrorz 
ogromnie wzro.>ły, w miarc;, jak nych. Do 01<tatnie.i chwil: rozbr1mic 
wzrasta. tempo ~ozbudowy iros11odar '"ałv okrzyki na crie~ć pr-zod.1\\·•d· 
czed naszeg& .kraJu. ków - awangardv klasv roon\ni~ 

- !'fY zmieniamy wszak oblicze I cze.I. · · 
· Folsk1, odrabiamy lata zacofa11ia. Dziś w dalszvrn ciągu toc1.~·ć ,;ę 
usuwamy zaniedbania wlekow4'. Bu bcdą obrady w'tók11iarzy. 

larnie, według; harmonogramu prze- mctwo w obradach objęła tow. Fl
glądu i remontu każdej maszyny; jałkowska, sekretarz Za.rządu Głów· 
przejmowaniu w uważny i tros.kliwy t'lego, występu ją przedstawiciele mło 
spo:iób maszyn tkackich od kapitalne dzieży, składając Zjazdowi życzeni' 
go i bieżącego remontu; na· odpowied pomyślnych obrad. Naprawdę wzrn 
nim wychowywaniu ludzi w myi!l te.- szający jest moment, gdy na podium 
go, co powiedział WIELKI STAl,IN, wst~puje delegacja dzieci ri przed
że: „Kadry, które opanowały tecb· szkoli fabrycznych. Malcy składają 
nikę, decydują o wszystkim". kwiaty radzieckim gosciom i dekla.- z ostatnie i chwili 

_... Wszyscy członkowie mojej bry- mują wiersze r1 pokoju. 
gady byli przeinstruowani na specjał A potem robotnicy składają mel· J 
nych seminariach, prqwadzonych dunki 'Z przedterminowego wyiwna- ednomyślne uchwalenie budżetu Państwowego 
przeze mnie. Om:iwialiśmy zagadnie- nia planów. Tkacze i 'prządki. starzy 
nie prawidłowej pracy, czyHtości ma i· młodzi, dumnie odczytują sprawo- przez obie Izby Rady Na1-wy'z• sze1· ZSRR 
szyn i miejgcn pr.acy. Pamiętając, że .zdania, wymieniaj<\C cyfry dodatko·. 
pomocnik majstra jest l'Ównież orga we.i produkcji wytworzonej dla do- · MOSKWA (PAP). - w toku ~ef.ii 
nizatorem swej brygady, przydzieli- bra państwa. dla dobra całego nara- Rady Na jwyższe.l ZSRR odbyło 8;ę 
łem najslabii:i:ym prncownikom naj· du. Oto pmedstawic!el załogi PZPW w sobotę posied11.enie Radv zw:.łz
bardziej do~windcwnych i przodują- Im. 9 Maja melduje, że plan pólrO• ku. W lożach pa11stwowych z•ifęli 
cych tkaczy, aby przekazali im swo- czny został wykonany 11 czerwca miejsca tow. tow. Malenkow, Wo
je umiejętności. br.~ ie ponad plan załora wyproclu· roszyłow, Beria, Ka&'a.nowicz, Andre 

Ogólna suma dochodów wynoBi 
433.167 milionów r ubli, a wyda:..;.)w 
- 427.937 milionów rubli, czyli że 
11adwyżka dochodów nad wydatka
mi wynosi przesdó 5 miliardów l'u· 
bil. 

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim została w 
Polsce w dniu dzisiejszym zakoń· 
cz ona. . 

Jej wynik, to 18 milionów pod
pisów. zebrnnych w całym kraju 
pod Apelem. Naród polski jedne• 
myllnie wypowiedział się za beE• 
względnym zakazem broni ato1110· 
wej i uznał rząd, który by plen·•· 
uy użył tef broni - Ził zbrodnia. 
ru wojenneco. • 

Ten ~rspanlały wynik akcji 
sztokhclmski~j w Polsce świadczv, 
że światowy ruch obrońców p<>• 
koju i cały obóz pokoju może w 
swef walce • przedwko podżega• 
czom woj~nnym iawue I w pełni 
liczvii na naród polaki. 
Wolę walki o pokój taman:fe· 

stował nttród polski nie tylko het 
bą zebranych podpisów, 11le i go· 
towością, z jaką masy stanęły do 
tej akcji. Na wezwanie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju zgło. 
siło się dobrowolnie blisko 400.000 
ludzi do przeprowadzenia zbiórki 
podpisów. 300.000 ludzi pracowaio 
ponadto w terenowyth komitetach 
obrońców pokoju. Razem ponad 
700.000 ludzi wzięło czynny udziul 
w realizo1van!u !ztokholmsk.iej u
chwały Stałego Komitetu Św i a to
wego Konqresu Obro1ków Poko1~1. 
Była to olbrzymia mobilizacja ar 
mii obro1'lców pokoju w Polsce. 

Przebieg akcji zbierania poclpi· 
sów wykazał, że walka o pokftj 
ma w Polsce cha.rakter ogolno 
narodowy. Oqarnia ona ws1ystkie 
warstwy &poleczcństwa pplskiego, 
łączy ludzi różnych poglądów pv• 
litycznych i pr7ekona1~ religijnych. 
W toku tej akcji okazało się rów
nież, że ci nieliczni, którzy oumó· 
wili swego podpisu i którzy piw· 

· ci\ntawiali się Apelowł Sztok· 
holmskiemu w Pol5ce stanowlą 
garstkę. mnie.i niz 1 proc. ludn0śei 
dorosłej - garstkę. działa1ąq z 
inspiracji oł1cych i · wrogich· Ool
sce i pokojowi Cz)'nników, 1,wi·;zn 
nych z ośrodkanH lmperialislycz-

nymi i podżegaczami wojennyml. 
Z frontu jedności ogólnonarodo· 
wej wyłamali się biskupi pol"Y· 
którzy poszli torem reakcy3ne! i 
proimperialistycznej polityki Wa• 
tykanu, jakkolwiek przeszło trzy 
czwarte duchowiel'l.stwa katollc. 
kiego w Polsce wyraziło solldu
ność z Apelem Sztokholm1idm.. 
Wyłamali się tet przedstawicie'le 
nielicznych sekt religijnych, w ro
dzaju „Swiadków Jehowy·· czy 
„Badac~y Pisma Swiętego" bezpo· 
średnio związanych z ośrodkami 
wojennej propagandy ameryJ(t1.ń· 
skiej. 

Niewielu było tych ludzi I 1na. 
leźli się oui pod pręgler:iiem jednó 
mylJnero polęplenl• ze atron1 ca 
łel patrl1>tyeznej oplnli n•rod11. 

W toku akcji zbierania podj.:1-
sów pod Apelem Sztokholmskim 
zaciesniły się mocno w(lzly i.oiL 
darności, łączące naród polski z 
całym światowym ruchem obr,)il
ców pokoju. Naród polski czuje 
bezpośredni i żywy związek -.,.e 
wszystkimi narouami. walczącyrr.i 

przeciwko podżegaczom wojennym 
o pokój na całym świecie. Naród 
polski uwllła slę za oddział wiel
kiej międzynarodowej wszechśwta 
towej armii bojowników polw}u. 
Dołoży on wszystkich sił. aby po 
mó::: bohatrrskim obro11com pvkc•. 
j~t w tych krnjach, któryth r1:ąny 
·wbrew woli swych ludów i w prze 
ciwieństwię do rz<1t.!ów Zwhzku 
Radzieckiego; Polski i ·innych kra· 
jów df'mokrnqi ludowej zdradziły 
sprawę pokoju i służą zbrodni
czym Lelom podżegaczy ,. woje:\• 
nych. 
· Przekazując wam, kierownlkmn' 
świ<ito\,e90 ruchu pokoju, wyr:1<.i 
akcji wokół Aµelu Sztokholmskie." 
go w Polsce, przesyłamy wam z.~. 
razem qorące pozdrowienia pól
skich bojowników o pokój i wy
razy 11łębokieHo przeświadczeultt, 
7.e POKOJ ZWYCIĘŻY, GDYŻ Z 
NAMI JEST SŁUSZNOSC I smA. 

- U nas, i·adzieckich li1dzi, panu- kuJe 50 tys. metrów tkanin i 50 ty,. t jew, Chruszczew, Szwernik, Su<1łow 
je taki zwyczaj: jeżeli posiadas7' wie kr. przędzy. Robotnicy przędzalni i Ponomarenko, powitani .ser:iecz
dzę, nie trzymaj jej wyłącznie dla sie cienkoprzędne.i PZPB Im, Stalina nie przez obecnych. 
bi'e, lecz przekazuj innym. Z&wiadamiają, źe wykonali plan pół 'Minister finansów ZSRR Zwie-

-Z kimkolwiek pracujemy, pamiQ roczny w dnlu 12 czerwca br. a Tkał riew zreasumował dyskusję budże
tamy, że stale trzeba okazywać lu.- nla Nowa w myśl zobowiązania. pod tową. 
dziom codzienną pomoc w p1·acy, niosła o 10 proc, jakość swej produ- Jednomyślne zaaprobowanie prLez 
uczyć ich i wych-0wywać, troszczyć kej!. Pada1a meldunki załó~ PZPnz. deputowanych budżetu państwowego 
się o ich warunki życiowe. Najwyż. im. Duracza, PZPDz. im, Buczka, na rok 1950 świadczy o tym, ie na• 
szym celem naszej partii i naszego PZPB łm. Rewolucji 1905 r., PZPR ród radziecki pra1nle wykonać ~ 
rządu jest interes narodu i o tym my im. Harnama (PZJ.>B nr 8), PZPB im. nadwyżką powoJenny plan 'l-h•tnł 
zawsze pamiętamy. Na moim. przy- Hanki Sawickie.i (PZPB nr 16). Kaz i uzyskać nowe sukce'IY w dziele bu 
kładzie można przekonać się najlepiej dy meldunelt witany Jest rromkimi dowy społeczeństwa. komunlst:vcwe
jaką troską otacr.a naród komuni;ity- oklaskami, każdy meldunek budzł w &o pod doświadczonym kieri>wnir· 
ezna partia i nasz Wielki Nauczyciel sercach zebranyrh ogromną rado§ć, twem partii bol~zowlrkleJ, pod pl'1e 
TOW. STALIN. że oto tak pomyślnie włókniarze poi wcdem wlelldeiro wodza ć nauczyele 
. - Jn prosty, szeregowy radziecki scy realizują pierwszy etap 6-letnle la. Generali slmus.& STALINA. 

Uroczyst.e zebranie w sali Rady Państwa 
Pols~iego Komitetu Obrońców Pokoi.u 

WARSZAWA (PAP). - Setld de• ks!ęża, działacze .społeczni - cała' 
lcratów komitetów obrori<'6w po:koju Polska głosi ·tu :światu 1hve sukcesy, 
'I. całej Pol!!kl przybył:r wlec•1.orem odniesione na !roncie ofensywy po· 
dnia 17 bm. do sali Ra.dy Państwa lio,Ju. . 

człowiek, zostalem wy1soko oceniony ro Planu, Całość budżetu u.ostała ,iednomyśl· 
za moją skromną pracę. W ubiegłym M Id • ml d i • nie uchwalona wraz 1.e rimi.mami. 

w WaraawJe, aby wzlą.ć udział w 11- Olbo:ymi, entuzjazm panuje na ~a 
rouystym zebraniu zwołanym w li, sluchająccj e uwasą meJdunkó\~ 
itwlązku "Z zako1'1c7.enlf'm ~blf'ranla z poszczególnych województw: En
podpisów pod Apelem 8atokholrn· tuzjazm ten wyraia 11\Q 'w burzli-
1klm. \\;.'ch oklaskach; jakimi witane są 

Owacyjnie powitali zebrani człon delegacje. 
roku uzyskałem zaszczytny tytuł lau e UJe O Z ez... wprowadzonymi przez komhje l-iu-
nnta Stullno .... 1!kicj Premii. I 17.nów mlodzld. Mlodzieżow! przo d7ctmve Rady Związku i Ro,ly Nu· 

l<ów Rady Pań.-;twa orat. C?.łonków Mówc~· nie poprze~tają na złote~ 
R.:ądu RP ~ tow. tow. pl'cmlerem niu sprawozdań ze swego terenu. 
Cyrankiewiczem oraz. wicepremiera- Zapewniają oni, °'te nadal pracować 
mi Zawadrzkitn, M!ncem, Korł:ycklm będą nad wzmocnlenłem •lł obozu 
i Chełchowskim na ciele. pokoju - obo:z,u, którero wielkim 

Następnie wyrnzlł tow. Czutkich downicy mówlą o swych os·iągnlę· I rodowości. 
chęć zwiedi:enia lódzkich fabryk włó 
kienniczych o'rnz utTZymywania stałe 
go kontaktu listownego z polAkimi 
przodownikami przemysłu wł6kionni. 
czego. 

W zakonc?.eniu awego przemówie
nia ~nosi tow. Ozutkich okrzyk na 
cześć włókniarzy pol kich, a. cała sa• 
la odpowlacla okrzykiem na cześć 
boha.terskich wlóknla-rzy radzlecldch; 
na C'Leść J)nyJainl polako - radzłt!c• 
ldej, na cześć Wlelkie10 WOdZa O• 
botu Pokoju TOW. STALINA. . 
Wśród niemilknąr)·ch owncji Zjazd 

11chwala. wysłać depeszę z pozdrowie. 
niami do TOW. STALINA i TOW. 
BIERUTA. 

Z kolei wita Zjazd TOW. MINI'· 
STER S'l'A WI~SKI w imieniu Mini· 
steratwa Przemy11łu Lekkiego, przed 
sta:wiclelka Zarzą.du Głównego Ligi 
Kobiet TOW. WASILKOWSKA oraz 
'fOW. MARIAN MINOR - pi:zemd 
niczą.ey Prezydium Miejskiej ' Rady 
Narodowej m. Łodzi. 
Następnie zabiera głos przedstaiwi 

ciel spółdzielni produkcyjnej w Kon.. 
trewe1'5le - OB, ROGOZI~SKI. 
Gdy przedstawi<!iel chłopstwa pracu
jącego mówi: „Wy przy &wych wat'• 
sztatach budujecie codziennie l!IOCja
li:r.m, a my na roli te:i; nie chc~mY. zo 
stać w· tyle, łączymy sie w spoldz1el· 
nie produkcyjne, walczymy z kuła.
klem i budujemy socjalizm u nas, na 
wsi'' - na sali wybucha długotrw4'
ła owacja na eześć sojuKzu robotnfozo
chłop11<lder:o. 

Po złożeniu życzeń Zjazdowi przez 

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Rob.otniczego" 
p. t. 

„Co chciałbym 
widŻieć na łamach 

nasze i gazety?" 

lmit; 1 nazwisko ....... „ .... „ ...... . 

_ ... „ .............. „.·-··-···-·------
Miejsce pre.c!ł -·-----

Więcej głosów · krytycznych 
korespondentów fabrycznych 
Plqną odpoUJie·dzl 

na ankietę "Głosu" 
„Jako robotnica chciałabym I 

widzieć w gazecie naszej jak naj 
więcej głosów krytycznych na
szych korespondentów fabry<:2· 
nych, bo przez ich koresponden 
cje usprawnić moz11a naszą pra 
cę, usunąć lub naprawić zło w 
naszej produltcj!... 
Więcej też miejsca powinien 

„Głos" poświęcać przodownikom 
pracy„." 

Tego domaga się od nas slusz 
nie l.'Obotnica PZPB fm. S. O· 
krze!, Anna Podczaraka, Ł6di, 
Krucza 29. 

A oto, co pisze m. in. w odpo 
wiedz! na naszą ank!eti: pracow 
ni!t huty „Hortensja" Leon Janl
siewakl, · Piotrków Trybunalski. 
J)aszyńskiego 10: 

„Pragnąłbym widzieć na ła• 
mach naszej aazety więcej arty 
kułów,, propacu.Jących osiąg.nię· 
cła i zdobycze pnemysłu radziec 
kiego, Mnie. osobiście najwięcej 
interesują ws,zelkie zdobycze 
techniczne i org;anizacyjne, któ
re wprowadzono w przem1'~le 
szklarskim Zwlązku RadiziecJGe
go .. .'' 
Nawiązując do wypowiedzi ob. 

Jandszewskiego, pragniemy WY· 
jaśnlć przy okazji naszym czy• 
telnikom, it e.nklieta dotyc'Ly nie 
tyll<O „Głosu Robotniczego", ale 
i jego mutacji. Dlatego pożąda
ne są w równym stopniu głoi, 
czytelników zarówno z Łodzi, 
jak i z te1·enu całego wojewódz 
twa. 

Prlledstawiciele. wszystk!lch warstw wodzetn jest Generallsałmus Stalin. 
~połecrmych - robotnicy, chłopi w Ilekroć deleraci wymieniallł tmlę 
bal'wnych strojach, górnicy, księża, Wlelkit>go Stalina, .Uek.roć mowa jest 
zakonnicy, maryna'IUI - wypełnili o przyjaźni ze ZWll\a,klem Radziec· 
s'lc;relnie salę, która udekorowana kim, sala req-uje powstaniem z 
jest wielkimi na?isami: „Pokój'', miejsc i bunllwyml okla kami. Ze· 
Słowó to tak d'l'Ogie sercom mzyst· brani skandu~ „STA·L1N, STA• 
kich ~ebranych powtan:a i!lę w rói· LIN", dokumentuJąc w ten pmób 
nych j~ykach ~wiata. Galerie a:aję· przy·w1Ąu.n.14J do Chor~łero hviato· 
ły poczty sztandarowe i przed-'taw:I weao obozu pok~ju. 
ciele organismciji młod~ieźowych. Na trybunr: \\Oiitępufe prtewodni-

Zebrani~ zagaja przewodnictący c:zący Polskiego Komitetu Obroń· 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko ców Pokoju Prof. Dembowald, który 
ju prof. Dembowski powołu.1ąc da w obs-zernym pr7.emówieniu chara
pre.zydium m. inn. ob. ob. I1nara, kteryżuje pr.zebieg akcji ribiere.nla 
Kłosiewilcia, Matwina, BoreJsr.ę, podpisów pod Apelem Sztokholm
Sita.che.lską, Wasłlkowskle,o, Poko• skim. 
rę, Albrechta, Szelburr·Zaremblnę, ?r~:r. Den:ibow~k.i kończy przemó 
Solsklero, Adwentowlcia. ł Kętnyń· w1eme wśród długo niemilknących 
skle10 oraz licznych pnzodownlków oklasków i ok~yków: ,Stalin Bie· 
pracy rz. całej Polski. rut, Pokój!" - okrzykÓw na' cześć 
Wśród ogromnego entut:ijazmu ze- WK.P(b) i PZIP.R. 

branych, gtają kolejno na podium . Na sa~ę obrad przybywa delega
delegacje rz. poS'lczególnych woje· CJa. k5ię~y, któr~y eebralt slę w 0-
wód,ztw całej Polski, meldujące ł Ś'\V'.lęd.miu w dq;1eslątą rocznicę pier 
w-śród burz.liiwych oklasków o lokal wszego transp1>rtu księży do tego O• 
nych wynjkach 11kcji zbierania pod-1 bozu. . . . 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. W 1rruemu delegacji pl'll!emawla 
Górnicy w tradycy.jnych strojach, I' ks. Antoni Lempartr, pre2ee „earl„ 
robotnicy, Kaszubi, Mazuny, górale, tasp".d'· . . 

o ·.tresla1ąc czynny ud2.lał księ-

N i n dy wiPce1· Oświ11cimia, nindy więce1· wo1·ny! ~~1:f;;j~:~;~~~~::::~::~: 6 'ł 'f 6 tymi, którzy nie podpisali Apelil 
„ściany śmierci" poważne i twarde wa o walce o pokój. Z gorYC7.4 odzv Pokotu, my •ię od nich odieanu-

6'1hłodne ciemne sale bloku „Ka· 
'-'nada" wśród otłwięcimskiego 

miasta kantiennych sze~cianów, ob· 
ficie na!'liąknięte są krwią. Na pod· 
logach stosy okularów, łyżek, dziecię 
cych zabawek. Z gabloty krr.yczą 
dziecinne, niemowlęce ubranka, krzy 
czą o tym co tu l>ylo. 
Wnętrze kaplicy iapł'łnia tłum. 

Księża • bojownicy o wolność i de
mokrację, byli wifźniowie tejże ka.· 
towni 01hvircin11•kiej, Dachau, Stutt
hofu, Oranlenburgn, .Majd11nka przy. 
jechali do Oświęcimia w rocznjcę 
przybycia do tej straszliwej fa bryki 
śmierci pierwszego transportu k><ięży 
polskich, których oku1>ant hitlerow· 
ski · skazał' na wyniszczenie, by po
wiedzieć z murów te.i da w n ej kaźni: 
- Nigd.f więcej Oświ~cimia, nigdy 
więcej wojny. 

Ciasne, otoczone murami podwór· 
ko bloku 11, ,,bloku i'mierci". Tu poił 
„sc1aną śmierci" ginęły tysiące i 
dziesiątki tysięcy. 'fu w tej chwili 
delegaci księży • 1>a.triotów i demo· 
kratów zawieszają wieńce z biało· 

słowa deklaracji pokoju. Stwierdza.· wają się do tyrh, których nie ma na Jemy! 
ją. one, że obecni, rozważyw~zy w tł!j sali, których nazwi k nie znalazło Mimo ie w pracy naszej poko~ 
swoim sumieniu niebezpieczeństwo by !!lię na listach podpisów pod Ape- Jowej, w i>ra<'y . społecznej napo· 
powlórzenla się tych okropności nie Iem Pokoju. Mówią, :.i.e oto rząd icn tykaliśmy i napotykamy na 1zy•t 
ludzkich, które działy sit w tym miej Ojczyzny, rz11d Pol~ki Ludowej wy· kany i trudności. przeszkody ze 
scu - wid:r.ą możliwoiłć uniknięcia !!okim odznnc.zenlem .llllń'!t~owym na •trony naszy.ch władz ducha\v· 
powtórzenijl 11it wojny i okropności ~radza ich pracę społeczną. Ale za nych, to Jednak nasza postawa 
wojennych - w ~wiadomej, zorgani· tę samą pracę spotykały ich jedynie solidarności W pracy na<l odbudo 
z.owaneJ· akcji walki o pokój. WY. mówki i Bzykany od ko~cielnej Wl} oj<lzyzny nasze! Jest twarda i nieusięia". 

Mówi dalej deklarat'ja księży o zwie~z<:hności. ... d . ń ł Słowa !)<>tępienia dta tych, któny 
tym, że podżegacze wojenni usiłują • ~low~ k~. Lo~enc, ~e . zie ten_:" .a uchyllli się od podpisania Apelu ·p 0 
r°ozpętać woj nr, aby odebrać Pols-=e sme s) m~~l!zu1e dązenia ducho'' 1~n: koju, rzucone przez ' ks. Lemparty'e· 
odzyskane po wiekach Ziemie Zachod st~va, by 1s~ razem z . l~dem. ~.low1 · 00 orzyjmują rŁebrani okrzykami: 
nie, włagnie wtedy, kiedy ludy Pol· ~!l1~dz Szymawa o przesladow!1~iach! ~Hańba :m!". 
ski i Niemiec w przyjaznej umowie Jak.ie spot_Y~a~y go ~ kos_c1~lneJ Na trybunę wchodzi ks. · Zalewsldt 
s1>rawę tę załatwiły i przr>,tępują do 1:w~erzc~nosc1 1 ~ tym, ia~ mezycz... który w imieniu delegacji. liczącej 
wytyczenia granicy J>Okoju. łnne . w1ti1ł go ~isikup, . ~iedy u?"ło 33 k;ięży. całkowicie popiera wystą

Wieołką salę osiemnastego bloku, mu s1~ wydostac z w1ęz1eni11 hitle· pienie przedmóvvcy. i stwierdza: 
gdzie odbyła się uroczystość dekoro· r.1wsk1e~o. . . . Dla nas sytuacja jest jasna: kto 
wania kilku księży • bojowników. Powoh opuszczaJ~ ~s1ęza bramy podpisał Apel sztokholmski jest do
wypelnia szczelnie kilkuset kapła• obor,u. Samolo_t · POI\ 1~z1e 11:h del_e~a- brym patriotą i Polakiem. któ teę;o 
nów. W skupieniu słuchają listu pre cję n.a żebra~1e Komitetu Obroncow Apelu nie podpisał. nie chce pok'1· 
miera Cyrankiewicza, kiedyś także P?kOJ~l do ~' a1·8zawy •. Będą .tam, .by ju. a zatem staje w $Zeregach tych 
w;ięźnia Oświfcimia, a potem zabiera w1edz1ano, ze stanowisko b1skapow, zza oceanu - zwolenników paktu 
j~ gfo!I. stanowisko wrogie p"okojowi, wrogie atlantyckiego. tych katolików mo· 

Niejeden z mówców podkrdl& wa· Polsce, $tanowisko podyktowane z ze dlącyc.h się do dolara.. 
gę tego faktu, że właśnie z murów wnątrz - nie jut etanowi..•ldem Stan~llśmY na linii 1łusznej. Ni! 

I czerwonymi 'wstęgami. 

-------------- A pótem padajt od tej właio..ie Oświtchnia padaj' 1 ust ksitż1 .to- kei~y • patriotów. bed2:iemy zwracali uwali na to, <:1.Y 

to. _się, komu podoba, C?.y też nit. 
P0Jdz1emy drogą umiłowani.a na.ro„ 
du polskiego. pójdziemy drog~. któ
ra . iprowa_d~l do pokoju. A ten po
kó1 'f-WYC1ęzy . . na P,ew11,o, , bo więk• 
s.zośc _globu ri:iemskieio tego pokoju 
pragrue. 
Wiceprzew<>dnic·lący Po1skiego Ko 

mitetu Obrońców Pokoju - tow. Ta 
cleusz Cwlk, odczytuje deklarację 
~chwaloną prz~ 500 księży, rz;groma 
o'lonych w O~wlęclmlu. 

Z kolcl • .zabiera.lą głos delegaci -
przedstawiciele różny<:h warstw spo 
łecznych, m. in. przemawiają chłóp 
Stanisław Mazur i enakomlty ai·ty
sta. Ludwik SołHkl. 

Po przemówieniach głos zabie~·a 
wiceprzewodniczący · Polskiego Ko• 
mitetu Obro1iców Pokoju - tow. 
Tadęusz Cwik, który od~ytuje pro
jekt uchwały, przyjęty przez :zebra 
nych burzliwymi oklaskami. W dal· 
szym ciągu na sali padają okrzyki 
na cześć prZY\V"Ódców oboi:u pokoju, 
które zostają podchwycone przez 
WS2ystklch rz:gromadzonych. 
Wśród długotrwałych owacji ze

brani wyrażają swą wd-ziciczność i 
przyjaźń dla narodów Z~iązku Ra• 
dz!eckitJgo i jego wodza w jedno· 
myślnie uchwalonym Uście do Ge„ 
nera.Il11shnusa Józefa Sta!lna (tekst 
hstu podajemy na .str. 1). Owacyjne 
oklaski i okrzyki towari:yszą uchwa 
leniu tekstu ll.8tu (to Prezydenta 
RP Bolesta.wa Bleruta ~tektit podaje 
my osobno na str. 1). UC2eatnicy u· 
t'Ocrzystego itebrania uchwalają je
dnomyślnie wysłanie listu do Stałe· 
go Komitetu Swlatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju (tekst poda.jemy 
osobno). 
Długo rozlegają si~ okrzyki na 

cześć światowego obozu pokoju i po 
stępu, przechodzące następnie w po• 
tężny śpiew „MIĘDZYNARODóW'· 
Kl". 

Komunikat 
W dniu 20. VI. br, o rodz. 1' 

(punktualnie) w 11all Filha.rmon11 
Łódzkiej odbędzie sic; O&'ólnołMzka 
Odprawa Wykładowców t Prelegen· 
tów, na której wicedyr, Centralnej 
Szkoły PZPR im. J. ·Marchie-w· 
skiero tow. Berlęr WYlłotł referat 
na temat „,5 rocznica. walk bary· 
kadowych w Łoclzi w 1905 r." 
Obecność prelegentów Komitetu 

Łódzkiego. wykładowców i prele• 
gPT>tów KD obowiązkowa. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
OSWIATY :I I<.ULTURY 

KŁ. PZfR. 

Hu pon 
uprawniając:y do udziału 

w 

WIELKIEJ ZABAWIE LUDOWEJ 
z okazji I 

5-lecia „Głosu RobotniczegoH • 



~r 166 

Rośnie socjalizm 
w ogniu walki z wrogiem klasowym ·hartu ie się 

Grup;t kandy<~atów Partii w g r umadziP - to bojownłcy o 
JH"zcb\~dowę ~stroJU rolnego. to szermierze wyzwolenia (•hlopów 
mało 1 śrcdn10rolnych spod wpływów ł wyzysku wroga klaso
"'.ego - bo~acza wiejskiego. Czy wszystkie grupy kandydackie 

um1e.ią, zadaniom tym sprosta(I? 

zówek. Poważną pomoC<l dla grupy 
b»ło skierowa11:e prze.z KP jej se
kretarza. tow. C111by, na pr:i:eszko· 
lenie 'do powiatowej szlrnły part:v.i
nej w I<utnle. którą ukończył z wy· 
111lk iem dobrym. W e7.m.v dla przykład~ gru'!ę kan I przyno:,i. Niezależnie od tego ltrzw 

. dydacką w Goduanuw1e gm. dza się zbiortnve pogadanki nri te-
Sk1ernie~ka.. pow. skiernlewick!e- mat spółdzielczości produ:.;cyjnej. 
go, w ktore.1 Skład wchod1.i obccn~e · W wyniku tego powstał Komitet 
9 towarzyszy. Grupę ~ę przy pomo- Zaloi;vdrlskl. a obecnie .hti 13 chło
cy K. G. oraz K. P. zorganizowało t>ów mało l bredniorolu~·l·h złoi.;vło 
w czerwcu ub!e~łego roku 2 towa- swf' 1>odpisy za prz~·stąpit>nirm clo 
rzy z.y, członk.ów P_artii. ?:amle~7.kl! · spóldT.ll'lni prod11lH•yjnl'j. Wywolaio 
ły~h ' ':' Godwinow:e. .Jeden spo- t!'' \'l'~c!ekłe n taki ze strony· bogac-zy 
środ nich , tow. Stanisław Czuba wi~j.c.;kich. którzv ze;dadali' ;e.;zc'l'.e 
przeb ywa do chw!li obC'cnej na te- w zarządzie 5półdzielni miC'cwr
r en!e gromady i pełni funkcję se- skiej. gdzie pr?:ywożqtym mleko 
kret.arza grupy. chłopom mnło i średniorolnvm u;:l-

grupę kandydacką w Godzianowie 
na jednym z czołowych mleJSC w 
pow. skierniewickim. Wytyczne IV 
Plenum K C PZPR. znalazły pełne 

zrozu mlenie w~ród towarzyszy w 
Godzianowie. Grupa otacza opieką. 

Jednakże osf~gn.ięcia. 8 ,,·e. grupa dzieci biednyc·h c·hło1>ów, ' kleru.ląc 
\\' przewazne.i c.zęsci zawdz:ę- .ie do szkól zawodow yth i do szkoły 

cza własne~ wytrwałej i systema· Jl-le tnl('j ogólnokształcąl'ej, znajdu 
tyczne.i pracy. SzkolE'nie odbvwa się łącej się na terenie Godzianowa. 
1'eguhrnie i uczęszczają na n!e. W roku bieżącym kilkunastu s~·
wn.•·;:cy towarz~·sze. Szko":enie pro- n6w i córek chłopskich, absolwen· 
\\'adzone 'e~t przez C?.!onka izr~;:iy. tów te j szkoły. udaje się na wyższe 

ff' rw11llcl1 .:; cy11ic:11q j11ż Ol rrnrtościrł pro1rnrlz1111 1'j nkc.ii r1'111i/11r1r~·z11cji 
Nrc>mrl'c /,11clr or/.11 ic/1, tr:ej „aywcy komisflr;e" mocnrstro „atlantyckich" 

uchi~lili fi .. Jrle1t1merort"i ze;1rnle11in 11n wyrób, import ·j ehsport rowwit)Ch 

111a/Pri11/óu· u 11ie1111yd1 .' ~rmll..ó11 u~·b11cho1iyclr, 11a:ó1v trnjqcych it11. f\e

je.,l n tej l ice11cji obejmuje] l!ll ll'et - er [(l,0.'V. ten 501n crhlon, którym 

/11.<:y.\ci 11ie1111eccy 11111rdnrmli miliony bezbro1111ych ofiar w obozacfi kon-
cl'11/rlt<·yj11rch. . . ' 

t ow. Klrmensa Kwiaflkowskiego, m•zelnie do Łodzi . 
który do każdego wykładu przygo- Rozpatrując prac~ grupy kand;v
towuje się ~umic>nnie. co 7. kolei daC'kie.i w Godzianowie wydaje sli; 
wpl:vwa na wyniki. u?:yskiwane słuszne. że należało by t~·ch ofiar-

lf Jlrurn/:i1• „rząd" 1'ri:o11ii -::ll111•1rnin, że cyldr111 będzie prod11ko11.>lmy 
dln C<'lu11'... rolrric: ych ( !' ), my jf•drw!· 11111my rrieco i1111y pogląd na tę 

.~fll'l(t<'('. ł'r~r/lr1 /111rn11in ir1111erin/i.~1ó111 t1111 Pryk<11i .~l.·ich ora; ich sMe/itów 

or7e7 towarzyszy. , nyrh towarzyszy, których sta'i par-
• tyjn~· dl\biega już roku. przesunąf 

cło H'll j11 )' „t ow/11.e j" prze1C'id1t jq ,<111.rn1m11 ie 1<'s:e//;ich .iirnd /,:611• 111t1.„1tl'l'j zn

głrid~· i 111<wm P/W 11i.uc;;r11in„ Nie 111c!Pi\' się :by111io cl:ill'ić, że • w. tym 
„progrrmrie" .<q r 1>11,11iei obo::y kuucP11 l r11cyj11i', J.·omm·y /lfl:tm•e i J.·re111n

tur ia <Ila r1r:1'ci1cnikórv .,amerykru\$kiego -~f\·/11 życia". Nie ZWW<lzi 1dęc Komitety P owiatowy i Gminny, towano wmawiać różne b7.durv nn 
od początku otocz.vły troskliwą 0 . t!'mat spółdZ::elczości produkc.vlne;. 
pieką grupę kand~·dacką. Nie szczę- I tuta; f!rtlpa kand~·dacka swym 
dzono wy~ilków. ażeby ją przygo- 7.decydowanym stanowiskiem do
t · · bo· · d prowadziła do usuniecia tvch ~7.!rnd 

:.:.kutecznie w zwalczaniu w1·ogiej w poczet czlonk6w Partii. Wini l'n 
nr9pagand:v pomaga grnoie oma· t:vm zain.teresować· Si" KP w Skirr-
wlanie na zebraniach partyJn yC'h, niewica,·h, " mi<'Ć 11od ręką i odpo11.:ied11ie zapasy ••• cyldo1111. ' 

<_iwac 1 u JOWic . 0 wafki Il ~rro- n' ków z zarzadu. a wraz i. nimi k ie 

oclbywających się regularnie, ak-
tualm·th zagadnień politycznych• i Na prz~·kładzie Godzianowa wi-

d1im~'. ja !<it- znaczenie posiada or· 
gospodarc-zych na podstawie prasy iranizac.i·a part~. · lna w gromadzie. 
partyjnej. 

'\ie &Q to bym1jm 11 iej pr: yp11szcze11 ia f1m1ast):C:11e: 1111111ster spr, u:ie• 

dli1~0$ci (SA - U11c Grath ::apoił'ied::iał w tych d11iacft public:inie, ił 
u; razie 11 .\'buc/111 1n1j11x, tl'~:ncy ,.11it>pP11•11i" 'obyu.atPle Stn11ów Zjed11oczo• 

11~·c/1, :: J.·111111mi~t<m1i 11n czele, io.1la11q osad;e11i w obozach ko11ce11tmcyj-
11ych. Cói dopiero nrówić o el( r 11t111rl11ym losie ,.11iepeunycft" rby1rnteli 

11iP. ·- cw1P1',l'k{1ń.ękiego 1111clrodi:e11fr1, o lo~ie 111iP,1:skt1ńcórv 111uzego ko11ty-
11e11 111. l mtJenril i •t,lTurym l11</obójco11i marzą się nie tylko tl'odororve 

w 11er/111111 by, =fldż11111im1e pchłv i zl1rn,i111' pułl.-i hodomm)·ch apecjalnie 

mrtlpo/1 1durv. A 1111'1-yl.-111i~cy lu<lobujcy 11'id:q 111 swrcl1 szale1ic::ych s1wch 

ró1m iei; „mlnslw1wl o11e", zasobne w 1w11·oc:es11e „.~rodhi tecl111ic:11e" obozy 

ho11c1•111rr1c.1·j11e -- 11ou" H11clr l!lll('{lli/,1. Onmi1'11b11r!.li. 0~1t•ięci111ie i ,Uajda11ki„. 

g:em klasowym. ktory wowczas de- · 
cydował jeszcze prawie 0 wszvst- rown ika mleczarni. bogacza Fr:an
klm w gromadzie. madowiwszy. s:ę cisz.ka Ml.lrgrabskiego. którego na
w gminnej spółdzielni ·„samopomoc duż>·cia naraziły mleczarnię iia po-
Cl?ł~pska" i , spółdzielni mlecza r- ważne straty. 

Dz'.alalność grupy opiera się na 
urhwałach. l>Odl'jmowanycb n a. pod 
stawie skrzętni!' przygotowanPgo 
planu pracy. Porządek obrad ka:żde· 
~o zebrania zawiera punkt: „Kon
lrol11 wykonania podjqtycłJ uchwal"! 
W \\-ypadku ' niewykonania' w prze
widzianym czasie powziqtej uchwa
l>• grupa ustala · tego p rzyczyny i 
kto ponosi za to winę oraz wyciąga 
odpowiednie wnloskl I 
N ie dziwnego, że tak sumiennie 

prowadŻona praca postawiła 

.Jeclnakżt> takk h gromad mam~· 

jcszczę stosunkow o zbyt mało. 

Stąd wniosek. że jednym z na
czelnY<'h basrl komitetów pmvia 
towych i gminn~·ch .oraz t>kip 

lącznośc:i miasta ze wsią w inna 
b~·ć rozbudowa g rup kandydac
kich na wsi. Wó wczas szy bciej 
zrealizujemy na odeinku wieJ
skim, zadan ia Partii w cl zćcdzinle 
przebudowy ustroju rolnego. 

(!.\lal.) 

AIP 1111rli!f1U1 11ie je~t dmmdrtn zrlrmdrt, lecz ciężkit>j choroby. Z11de-

11w1utro1caL to tty11101mie przf'cl całym ś1datrm - 11iebos:c:yk Forre.1tal. 
B. D. 

skleJ. Rozpoczęto więc od szkolenia Pozo;;ta ło jeszcze .Jedno siedlisko 
ideologicznego. 2da.ifJC sobie sprawę. wrogiej propagandy, a mianowicie 
fe podniesienie poziomu ideologicz- mtyn prywatny Jerzego Bachma la . 
'1ego poważnie ułatwi grupie jej P.rzybywaly tutaj dz1ennie dzie5;ą1-
dziełalność. iD7.ięki stałe.i opiece 'ze ki chłopów mnło i średn iorolnych, 
s trony KP i KG za pośrednictwem r2 któr.vch oddziaływali bo.gacze 
instruktorów, już w krótkim czasie wiejscy wraz z właśc-icielami mlv
grupa kandydacka zdolna była pro- na. Włe~cicicl mlyna. prócz rozsie
wadz:ić iprawie snmodzielną pracę. wan;a fałnywych plotek działał na 
vnierza.jącą do rzmlany stosunków. szkodę Pmistwa przez nieprzestr?:e· 
panujących w gromadzie. Akcję swą ganie rzarządzeń władz. Jednak i 
rozpocz~ła w dwóch k ierunkach : po młyn zostanie przejęty przez gmin
~iel"WSze, pr-lez ciągłe i wytrwałe r.ą spółdzielnii:. 
podnoszenie Awiadomości chłopów posunięcia te idące po iinii de
mało ~ średniorolnych, po drugie. po maskowania. a potem lik\vido
przez llkwidncję wpływów bogaczv wania ośrodków wrogiej propagan
wieiskich, usuwając ich z władz u:.. d.r poważnie '1:.Węziły możl!wo~ci 
i>poleczn!oncgo , handlu wiejskiego. działania bogaczy wiejskich. Nie 
W jaki sf)o~ób grupa kandvdacka znaczy to, · że zaprzestali oni swej 

Należą otocżąć opiehą ................ ______________ .::;,. 

realizowała te .zadania? · szkodniczej roboty. Obecnie dz iała- · 
tkaczki • • • naJwyzszeJ jakości 

p rzede Wi'7.ystk!m wzbudzała .ią o~trożnie. 7. ukrycia. Np. w!ado4 

świadomość klasową wśród mo. 7.e bogacz wiejski F ra nl'iszck Dlaczego w PZPB 
chłopów mało i .śrrdniorolnych dzię Jagielski skupia · jeS?.cze wokół s:e· 
ki wska7.~,..waniu im prawdziwego b 1e grupę mniej świadomych chło- We współzawoclnictwle jakościo· 
oblicza bogacza wicjsJ..."iego. który pów mało i średniorolnych. u~!lując wym w PZPB im. ·Ktmicklego (daw 
zasiadając w wladzach gminnej za ich pośrednict\\·em oddziaływać niej PZPB Nr 6i, które tak obiecu 
!!półd(Cielni działał na szkodę biedo- na gromadę. W tym wypadku gru- .iąco zapowiadało si~ w roku· u bieg 
ty wiejskiej. a na korzyść podob · pa kandydacka zachowuje pełną ł~·m, pO\\'ażny udział miały nas1e 
nych mu boguciy. Grupa kandydac- czujność. tkaczki. One to przecież zapoc;;ąt
ka sprawiła. że. w ostatnich wybo- . Wsz:vstkie rO'l-~iewane przez wro- kowały !en. n?WY ru~h, zmierzający 
rach bogacze "'·iejscy. ze znanym z gów klasowych złośliwe i alarmu- do p~dmes1en~a jakosc! nas7.ej pro
wrogiego ustosunko\vania się do jące plotki są n<i rzebraniu gmpy j du.~CJI, . o.rg~n.1z.owały brygady naj
spółdziel~'i· produkcyjnych Stanisła- roztrząsane, zebrani uzbrajają 1>ię w:.;zszeJ. Jakosc1, walczyły o ekstrę. 
we.m .Mo~rą. na czelt>, d o iz~rządu w kontrargumenty, iza pomocą któ- Na szpaltach nasT.ej gazety w o- · 
SJ?oldzielm me. zostali wybra,n1: .Ta , rych grupa z\valcza wrogą propa- kresie tym, bardzo często pojawia
p1er~·sza. por_azka bog11czy wteJsk1~~ I gandę. I;'omaga jej w tycl1 wysił- ły się nazwi~ka dwóch wyboro-
5kup1ła. wokoł grup~· kandydac~IeJ lrnch prasa partyjna, którą wHyscy wych tkacze!! z tych zakładów: 
!lzerszc g rono chłopo~ malo i sre- członkowie grupy uważnie czvt:ija. tow. tow. J aniny l\llroszrwskieJ I 
dniorolnych. którzy widzieli w niei Swiadczy. o t~·m choćby tak't, że Heleny Michalak , które osiągały 
swe~o . ~brońcę. przed .boga cz.ami wśród członków grupy jest 3 kore- wraz ze swymi zespolami do~kona
wleJsku~1. O?roncą tym Jest tez w sponden!ów prasy partyjnej. łe wyniki. W konkursie, zorgamzo 
rzeczyw1'<toś?1· Wymo;vny przy~ład Czy gnipa kandydacka iz Godlda- wan:vm pr7.ez Zarząd Główny Związ 
tego stanowł w~:rwame 17·letm~go nowa w walce tej pozostaae odo- ku Zawodowego Wlókniarzy, oby
chłopca, H~nrl'.ka. Trz~ski, ize słuzby sobniona? Trzeba przyznać, że dzia- dwa t e zespoły u;i;yskały wysokie 
u bogacza 1 sl~1er?wan;e go do SIZko- ła ona na ogół samodzieln1e, nie- nagrody. Zespół tow. Miroszewskiej 
ły pr:zysposob1ema przemysłowego. mniej KW i KP stara.ją się jej w wykonywał bazę w 112 proc. produlrn 

. 
Im. Kunickiego zapomniano o czołowych przodownicach pracy? 

- Teraz już z nasz~·ch krosien I "6 proc. primy, 5,3 proc. braków 
nie schodzi ekstra - narzeka lo\~·. lloiić brak ów Jest naprawdę nlepo 
Miroszewska - tak się pogorszyly kojąca. 
osnowy, że trud no wyprodukować I PZPB im. Kunickiego, wykazują 
·z nich dobry towar. . ce bard?.o niską jq.kość produkcji, 

Tow. Michalakow~j zmieniono powinny walkę o poprawę rozpo-
skład ze~połu. Pomimo najlepsi.ych 1 tząe wła~nie od pobudzenia współ 
chęc i , nie może uzyslrnć takich wy zawodnictw a jakoścloweKo, od zba 
ników, jak dawriiej. Reft;?rent wspór dania przyczyn niedostateczny.eh 
zawodnictwa nie zjawia się na sa- wyników jakościowych u poszcze
li prod ukcyjnej, . nie próbuje wnik !&óln.vch zespołów i tkdczy. 
nąć w prz~·cr.yny pogorszenia się Rzecz charakterystycma - trud 
produkcji najlepszych tkaczek zn- nollcl na Jakie napotykają tow. tow. 
kładu. Ot. po pro~tu ~pisuje W;>'n1ki ;m chalakowa i . i\liroszewsl<a nie by 
i na tym koniec. A wyniki te przed ly ani razu omawiane na naradach 
stawiają się obecnie znac:mle 'go- produkc~'.in:vch, •tkaczkom nie po
rze.i, niż dawniej. Tow. Miroszew- 4pieszyły z pomocą ani rada zakła 
ska. wprawdzie przekracza wykona dowa, ani organizacja partyjna, ani 
nie bazy o 3 procent, lecz nie ·wy- kierownictwo tkalni. Nie zastano
twarza już ekstry, a tylko 78 pro- wiono się dotychczas nad tym, co 
cent primy, 17 proc. secundy, zaś wpłynęło na to, że zamiast, jak 
reszta - to braki. Tow. Michala- dawniej ponad 70 proc. ekstry pro 
kowa wr;n ze. swym zespołem wy duku.ią one tę samą ilość towaru 
konuje baze w 102 procęntach , ma gorszego - primy. 

Trzeba tu jeszcze zwrócić uw11gę 
i na to, że obydwie tkaczki należą 
do Ligi Kobiet. Za.rząd koła fabryci 
neto LK nie wykazał. dotycheza za 
ln tere!ll>wania tkaczkami na.Jw~·ż
szej jakolicl, nie wykorzystał frh w 
akcji spqłccznej, a przecież dowlo
dfy one 11wą ofiarną pracą, że nie 
br ak Im dobrej woli I zdolhości, ie 
mo~l;vby wlelkle uslugl oddać, :i:a
klaµom i or ganizacji l..1K n a njwie 
11połecz11tJ. · 

Trzeba by więc wydob»ć wre~zcle 
7. ukn·cia jedne z najlepszych , lka 
czek na~zego mia~ta. Należy wó1k
nąc w trudności, z jrikimi się bory 
kaja, abv tak, jak dawniej mo~ly 
wytwarzać bezbłędny towar. Trze
ba uaktywnić je, wykorzystać ich 
bogate doświadczenia zawodowe. 

Taki obowiązek nakłada na orga 
nizację partyjną i związkow~ 
IV Plenum nasze.i Partii. M. K. 

Pr acy uświadamiającej grupa k an miar~ m<Yi:liwości śpieszyć z porno- iąc ponad 76 proc. ekstry i nie da
d;rdacka n~e p rzerywa ani na. chwi- cą. Pr.zyjeżdża raz po raz tow. Wit· jąc ani jednego odsetka secundy 

Ję. Towarzysze chodzą od zagrody kowski, instruktor Wydziału Rolne- ani braków. Zespół tow. Michalak Kształci· my nowe kadry techn1·czne 
do izagrody, tłumacząc chłopom ma- go KW, fa k również instruk to1·zy uzyski\~ał t e sam e wyniki jąkościo 
ło i średniorolnym. co to jest spół- KP, którzy udzielają towarzyszom we, przy wykonaniu bazy w 117 
dzielnia produkcyjna i co ona im r odzianowskim wielu cennych wska procentach. li' IE LH. IE I k Pl 6 I t • 

Zdawałoby się. że tkaczkami wY ZADANIA -QO. ?0 U anu • e nleQO -

Coraz częściej na n aszych łamach 
ukaŹują się wyjaśnienia. różnych in· 
stytucji, napływające w odpowiedzi 
na. zdrową ln·ytykę korespondentó·N. 
W tych listach zakłady pracy, urzę
dy, organizacje tłumaczą, w jaki spo 
sób usunęły wla~ne niedociągnięcia, 

lub podają powody, dla których chwi 
le>wo nie są w stanie tego uczynić. 

Te coraz liczniej napływające wy 
~ai;menia, aczkolwiek świadczą o 
zmianie - pod wpływem IV P lenum 
- stosunku po~zczególnych instytu· 
eji, wobec gł_o~ów kryt~·ld, nie mog:i. 
1nze~lonić jednak faktu, że nie wsz~ 
dzie i nie u wszystkich stosune~ tęn 
uległ zmianie. „ 

Oto długa lista zakładÓ\V, które, 
pom.imo ukazania się korespondencji 
i mimo :ż rednkrja skierowała no 
nich li!\ty z p1·ośbą o wsjaśnieni::l, 
jak dota,d zbag-atelizowały głosy 
k~ytyki milczeniem: 

Warsztaty ·~Iontażowe Przemysłu 
Włókienniczego. 

Rada zakładowa w PZPW im. Lu
dwika War)·ń:;kiego. 

Rada izakładowa Łódzkiej Fabryki I 
Maszyn Włókienniczych. 

Państwowe Zakłady Artykułów 
Technicznych i Rymarskich. 

F ilm Polski - Dyrekcja F ilmów 
Fabularnych. · 

Miejskie Zakłady KomunikacyjnP.. 
Gminna Rada Narodo;wa w Sżczer 

cowie. 
PZPB im. F. Dzierżyńskiego (w 

11prawie korespondencji o konieczno
iei publikacji wyników współzawod· 
nictwa na urzedzalni odpadkowej). 

• 

-soki ej jakości powinien bliżej ą;a- Rok 1950 ma szczególne znaczenie I zwerbowania do szkół zawodowych I Należy podkreślić, że w obe;:nych 
jąć się wydział wspóhawodnictwa dla przyszlości naszego kraju. Jest na terenie całego kraju wielkiej ilo~ klasach dziesiątych liceów ogólno
przy zakładzie, powinna roztoczyć t~ bowiem pierwszy rok Planu 6-let· ści młodzieży, zaawansowanej już w ksztatcących w całym kraju, a w L.> 
nad nimi opiekę organizacja par- mego, od pomyślnego wykonania kt6 naukowym • ·przygotowaniu ogólno- dzi w szczególności, zna jduje się dw\\ 
tyjna i rada zakładowa. Niestety, rego zależy dobrobyt, rozwój przemy kształc~cym . .Młodzież ta, zdobywszy rPzy więcej uczniów, niż w roku U'

tak nie jest. słu, kultury i oświaty - przyszłość w krótkim czasie wiedzę fachową., biegł~•nl. W roku szkolnym 19;)0.f;l 
z chwilą zakończeni• konkur su naszej ojczyzny. . stworzyłaby pełnowartościowe kadry bylo by zatem dwa razy więcej matu 

przestano interesować się tow. tow. Na odcinku :iycia gospodarczego techniczne dla przemyshi. rzystów, którym g-rozih1by prz~~o 
Miroscewską i Micbalakową„ W u- Plan ten stawia szkoleniu zawodowe Wskazane jest i konieczne, aby niemożność do~tania się na w~·h..,e 
biegłym kwartale uzyskały jeszcze mu ni~zwykle poważn!'l _zadania w uczniowie i uczennice, kończący w uczelnie, gdzie liczba miej~c jest U· 

G 
. S 'łd . 

1 
. wraz ze swym\ zespołami niezłe zak1·e51e przy'!posob1ema nowych tvm roku szkolnym klasę dzie~iatą stalont1. 

d 
n:rnna PQ zie ma. ZSCh w Pa· wyniki - zdobyły nagrody we kadr t echnicznych dla wzra>1tającej l.iceów o"6lnok~ztałcacych na te1~e-ra y:.rn · d k .. Ab , , ,., . Dlatcg-o też - zg-oclnie z plano-

. współzawodnictwie pracy. Obecnie pro u :ci1. Y moc przygotowac o~- nie Łodzi. wstąpili w tworzące się wym gystcmem życia g-ospo<larcze;.:o 
PZPJG Nr 8. • ~ jednak pogorszyły się znacznie wa b1:zyr111ą :irnsę . przyszłych te~lnu- gzereg-i armii technicznej inteligencji i oświato\Yego - PiVi~two Ludow.a 
Tym ws1„vstkim zatwardziałY!ll biu I rnnki ich pracy, a nie ma kto za- ko)v, planu;tów 1 buchalteró~v, mezb~ i pomo.llli ur7.eC?:y\v.it;tn ić stojące otwiera dziś przed młodzieżą, kończ~ 

rokratotn przypominamy o komeczno jać się tym i usunąć trudności, z dme potrzebnych dla rozwoJu naszeJ pw.ed nami wielkie zadania gospo- cą kJagę 10 szt>rokie perspel.;t~' '''Y i 
ści .rychlego udzielenia odpowiedzi. jakimi borykaja się. . I go~ponarki, zachodzi konieczność darcze. możliwości. Tak więc na ter <'nie Lo-

dzi z dniem 1. IX. 1950 r . D~· rekcja 

Nasi korespondenci piszą 
Okręgowe;:ro Szkolenia Zawodowe~o 
uruchamia dla uczniów, kmic:r.i~cych 
Viasę 10, szereg- liceów za wodo" ych 
o specjalnie dostoAowanym dla ni~!1 
i 'O jeden rok skróconym programie 
nauczania. Otwiera !'lię na!'\tępują..::e 

Bierzemy wzór z przodownika Wykłady trzeba notować 
Ikea: hudo" ·l:ine, radiotechiczne, e· 
lektryczne, "ł{1kiennicze, chemiczne, 
mechaniczne, admini~h'acji finanso
wej oraz pla nowania i staty!';tyki. 
:\-fłodzież żef1~ka specjalnie chętnie 
byłaby widziana w liceach typu me
chanicznego, co przełamało by pr:.t.?-

Przeżywamy dziś w Fabryce Ze
garów radosne chwile. Nasza fa· 
bryka bowiem przed upływem 
pierwszego półrocza 1950 roku, a 
ściśle mówiąc„ w pneciągu pi<;ciu 
miesięcy - wykonała roczny plan 
produkcyjny w wysokości 54,?w pro 
cent. 
Rozpatrując osiągnięcia Łódz

kiej Fabryki Zegarów nie mozna 
pominąć milczeniem ofiarnego wy 
siłku tych członków załogi, którzy 
w szcze!]Ólnie wybitny sposób 
przyczynili się do sukcesu nasze
go zakładu. Tow. Władysław K•1l· 
czycki jest bezspornie pierwszym. 
który wkładem swojej pracy przy 
czynił się do wprowadzenia w fa
bryce nowego toku produkcyjne
go. Tow. tow.: Norbert Wopiński, 
Józef .Marciniak, przodownik pra
cy· ob. Stanisław Milewski, racjo· 
nalizatorzy: Ludwik Piotrowski ! 
i Jan Szajnogowski, ob. ob,: Aloj· 
zy Szarf, Czesław Kołodkiewicz, 
tow, tow. Jerzy Grzegorski i Teo. 
dor Banasiak, · oto przodownicy, 
których pracę wszyscy u nas zna
ją i doceniają do tego stopl}ia, że I 
biora z nich wzór, abv mieć 06W- • 

nośt: najlepszych wyników na przy 
t;ZłOŚĆ. 

Jes.zcze 

Mieczysław Jóźwiak 
Fabryka Zegarów 

jedno 
PZPB im. 1 Maja wysyłają prze 

ciętnie do różnych zakładów prze 
mysłu bawełnianego około 5.000 
skrzvń z przędzą miesięcznie. Pn:ę 
dza: ~ta bywa opakowana w wysoko 
gatunkowy papier, którego 1 kg 
kosztuje 130 zł. Papier ten móglhy 
być z powodzeniem użyty do opa
kowania po raz drugi, jednak z re 
guły jest przez fabryki niszczony 
i wyrzucany na śmietnik. Czy wo 
bee tego nie było by wskazane. 

Zazwyczaj przy badaniu przy
czyn niedostatecznych jeszcze nie 
kiedy wyników szkolenia ideoi.:i
gicznego pomija. się jeden, moim 

oszczędności 
aby Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełoianego wydał poctl egłym 
Jabrykcm zarządzehie, nakazują:::e 

dyrekcjom zakładów bawełnia
nych zwrot opakowania papiero
wego dostawcom? 

!\/ly~lG, że tak. W skali rocznej 
takie zarządzenie mogłoby przy
nieś:'.: powai.ne oszczędnośei. 

A. Pański 

PZPB im. 1 Maja 

Wspłlnym wysiłkiem odbudowujemy Warszawę 
Apel Wojewódzkiego Komitetu 

Odbudowy Warszawy, wzywający 
do 'opodatkowania się na ten szla
chetny cel, odbił się szerokim e. 
chem wśród naszych pracowników. 
Na odbytym zebraniu całej 
załogi postanowiliśmy w ciągu 
4 lat oddawać ze swych ooborów 

miesięcznych 0,25 procent na 
rzecz odbudowy naszej Stolicy. 
Przyjmując to zobowiązanie, 

wzywamy zarazem pracowników 
innych zakładów do pójścia za na 
szym przykładem, 

1 
R . Ca ckowska 

Gazownia Miej1ka 

zdaniem, z najważniejszych pOW(I· 
dów, a mianowicie: 

Chodzi o to, że ~\'ielu słuchaczy Sl)dy o „monopolu" chłopców w tego 
podczas wykładów nie notuje ich typu szkołach. 

treści. Np. u nas, w PZPB im. J . U~zniowie w~pomianych liceów u
Marchlewskiego, szkolenie prqwcJ- zyskają matury szkoły zawodowej, 
d i tytuł teehnika, pożą.dane bard"!:o 
, z wytrawny wykładowca. k tóry przez żyeie gospodarcze kwalit'ikacj.:i 
potrafi przedstawić każdę. nawet zawodowe, zapewnioną dobrze t.Jlatną 
najbardziej tr.udne zagadnienie, w pracę w p1·zemyśle, !!'Ospodarcw i ad
sposób zrozumiały, a zarazem za i ministracji oraz niezale;i,nie of. tt'gO 

- możność wst:wienia na wy:7 • .;z.e 
muiący. Cóż jennak z tego, jeśli uc:i:elaie. Xiezamożni uczniowie ma -
później okazuje się, · że wiGkszo~ć .fo ponadto zapewnione stn1endia. 
spośród słuchaczy zapomina, o W szeik ich dokładnych informacj i u

tlzielają dyrektorzy lic-e6w o~ólno
ksztalcących oraz DOSZ - Piotr· 
kowska 125. 

czym mówiono i podczas ćwkzei1 

lękliwie nie bierze udziału w dy· 
skusji. Myślę, że gdyby towarzy-
sze w czasie wykładów robili cho 
ciażby krótkie notatki, pomogio 
by to im bardzo wydatnie w przy 
swojeniu sobie treści całego kur 
su. 

J . Lipińska 

N"a leży spodziewać się, że nie tyl
ko rnlodzież, ale w pierwszym rzę
dz1e rodzke - docenią o&'romne tno· 
żliwo~ci. ja kie otwiarają się przed 
ich dziećmi, maj1)cymi zamiłowanie 
w kierunku zawodowym, a kończ~cy 
mi klasę JO i \Y t.'1cza i;i ~ w nurt pB

trzeb i dążeń naszego kraju, zache-' 
cają.c mlodzież do wstępowania do 

PZPB im. J . Marchlewskiego wyże.i wsuomuianych liceów. 
M.rr. Ger!~ 
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Wielki pisarz proleta·riacki 

Gorki - jeden z najpotężniejszyc;1 
umysłów. rosyjskic.1i. - wniósł do jj. 
teratury tak wielkie doświadczenia 
życiowe, a jednocześnie tak żarliwe 
pragnienie szczęścia, jak żaden z 
jego poprzedników literackich. 

lllah§łqn1 Gorhi · 11·1e1: armii car:;R1cJ, a poźniPj ucze~t 
nik wojny domowej, siedząc na po 
kładzi<> statku opowiada przypadko
wym rozmówcom o, bohaterstwie :i:ol 
nierz)· .. Jeden z jcgoo sluchaczy, m!o

· (H 1../. rqc~nźcę śmierci) 
mieszczan"' w zat~chł~·ch miast:.1ch 
r:c.w-'.atowych, straszliwą prowin~j'il 
Rosji carskiej, zabi.in.iącą indywi:l .•
ahość i godnoi;ć ludzką. „.:\Jiastecz· 
ko Omurow", „życie :\f:ttwieja I\oże
miakina" i :;zereit inny<"h utworÓ\\ z 
tego okre$n składają się na suro1, y 
akt O"'karżenia, denrn«kują u1rndlaja
ce g'odność ludzką ~11ołeczeń~twa ~"i
pitalistyczne. 

stary ~wia,. ::>am poznał osobiś:ie iły czerwonoannLta •opowiada z ko
jego strnsr.łiw< · cechy, żaden rys C'ha lei historię dwócli iołnic1'zy ·radzie· 
raktern przed tawic;cli tego !nvia•:i c·kil'.i straży ·caiiic:zm•j, którz:r bra
nie mól.\·! sią ukryć przed jego pn:e· Ir udział I\" likwidownniu bandy na· 
nikliwym 1\·7.rokicm. W swych o't:1•- c·Jonalistyl·znych d)•wert<nntów,· gra
nich g-<>nialnych 11tworach „Rodzina ~t•jących w :swoim cxasic na terenie 
Artamonowych". „życie Klima t-5am· ~roclkowej Azji. z duma o:1owii~°<la 
~inn", " s7.tukach „.lc;?,or Rul~czow„, 7.ołnieiz , bohaterskirj postawie ra· 
„nn ... t ig::ijew" odma I ował Gorki pa- c!zieckicj straży ~rani<'znej. 'l'~ pa
nuj:1ce I\' . w1ec1c kapituL;trc·znym tdoty~zn~ dumę ;iodziela !"am pi· 
stosunki go<podarcze i ich nacltudo· :rn rz. 
wę ideolo.~irzn:). \\'c ·szystkich tych Wielki humanista, kon-1ekwentny 
utworach przcprowa"dza Gorki tez~ 1 nie;;mordowan:: bojownik o szczc:· 
o nieuniknionei zagładzie Rtare~o ścil' czlowiclrn. Mak~~·m Gorki nalc· 
świata. ży do pisarzy, których twórczo~ć 

\\' o~tatnich latach swego ż~·eia cie.·iy się olbrz;ymia popularn~ś~t~J 
Gorki pracuje nad odmalowaniem wśród szerokich rzesz czytelmkow 
ludzi kraju socjalizmu. z ra<losti:! radzieckich. . _ . 
dumą widać w nich rysy prawdziwej Temat miloś~i d~ !udu, do ~~ wlln~J 
szl:H·hctno~ci i ,s~czytnego b~J at<;r· 1 ojczyzny r:1~z1eck1e'.• .prz~w11a )•~ 
stwa. Taki wlaHmc tytul nosi me· •zerwon:} mc1ą po111zez calą l\H~r 
wielka nowela Go1·kiego - „01>0" ia r:r.o~l- Gorkiego. nadając jej szcz"gol
clanie o bohaterach". Były szere)!.:i- I nie ~lfhoki sens i znaczenie. 

~r f66 

Ił' HOSH.B'IE. 

Opera Moniuszki „Halka." n~ scenie filii Państw. Akademickiego 'fe· 
atru Wielkiego w :\loskwie, Na zdjęciu: Seeva zbiorowa z nr aktu. 

'• r Fot. SIB 

Niezmożone pragnienie lepszego 
życia, przepełniające serce Danka -
bohatera noweli „Stara Izegril", 
dm~ny g1os albatrosa, zwia,;tującego 
zbhżającą. się burzę rewolucji, triumf 
życia nad śmiercią w poemacie 
„Dziewczyna i śmierć" - sa wspa
niałe w swym romantycznym„ umiło
waniu wolności, we wszecho;;arnia
jąc:rm uczuciu afo1nacji iycrn. 
Wszystkie te cechy młodzieńczej 
twórczości pozoc:;tają w nierozerwal
nym zwi'!zku z obliczem 111lotlego 
Gorkiego - żarliwego rewolucyjne
go romantyka, który utrwalił w n. 
teraturze nową tematykę, no11·y styl, 
stanowiący poetycki wyraz pierwszej 
rewolucji ro . yjskiej. 

Najpopularniejszym utworem Goi·· 
kiego z okresu przeclrewolucyjne1!0 
jest jego powieść „'.\fotka". Dzieło 
tchnie żarem re\\0 l>lucyjnym . i pr.~e· 
mawia do nas potę~nym ładunkiem 
bolszewickiej ideowości. Go.rki odma
lował z taką subtelnośch1 i boga~
twem psychologiczne motywy dzia· 
lań matki, tak przekonuwająco, z 
taką silą prawdy życiowej nakreślił 
jej ry-:,y, że ty-:,iące prostych ludzi 
w postaci tej widzit.ły własny por
tret, własną niPdolę i Izy, własne 
przekonanie o slu~zno~ci klas:· robot 
niczej. Postać Nilowny była dla nich 
źródłem gorncej v.iar~· we własne i;i
ł~', w przyszłe nieuniknione zwycię
stwo i:;praw1edliwości. Powieść „:\'I.at· 
ka", pl'zetlumaczona na wszystkie 
prawie języki świata, pru:ostaje, po 
c!ziś dzień skutecznrm orężem YY· 
chowania bojowników o szczę!i~ie 

Nowe kadry nauczycielskie przystępują do pracy 

Wychowamy młode po_k~lenie 
na świadomych budowniczych soc1al1zmu. 

ludzkości. 
„Matka" Gorkiego była nowator

skim dziełem literatury ros~·jskiej, 
z:nvie1·ającym w postaci zaczątkowej 

Zjazd absolwentów liceów pedagogicznych w Pi-otrkowie 
G-letni, a młodym nauczycielom ty. 
czymv w ich pracy samych sukcesów 
cla dabra Polski Ludowej". Związany gl~boko i organicznie z 

narodem rosyjskim Maksym Gorki 
już na długo przed rokiem 1905 stwo 
rzył dzieła, wyrażające protest i o· 
burzenie przeciwko ustrojowi wyzy
skiwaczy, wyrażające w imieniu lu
du wolę zwycięstwa ocaz .wiarę w 
życie i w rozum ludzki. Gorki jest 
na polu literatury zwiastunem pie;w 
szej rewolucji rosyjskiej, jej orędow 
nikiem i piewcą. 

W błyskawicznym tempie wzrasta 
popularność Gorkiego, wzrasta jego 
autorytet, jako pisarza i społeczni
ka. W okół redakcji czasopisma lite· 
.rackiego „Znanie", ukazującego się 
pod redakcją. Gorkiego, skupiają się 
rosyjscy pisarze-demokraci, których 
Go i zespalał do walki z dekadenc
ką. literaturą burżuazyjną. Gorki wy 
wad też decydujący wpły\'v na roz· 
wój Teatru Artygtycznego, słynne· 

go :i1CHAT-u. 
. Sztuka Gorkiego „Na dnie", opi· 

· suje ludzi; którzy stoczyli się na. dno 
żyria kapitalistycznego miasta, a za
razem wyraża optymistyczną wiarę 
w człowieka przyszłogci. Kultowi roz 
paczy, deprawacji moralnej, misty
cvzmu i idealizmu filozoficznego 
p

0

rzeciwstawił ~rki wiarę w czło· 
\\"icka i w życie, niewyczerpany opty 
mizm. 
Wszystkie · ut w nry Gorkiego prze peł 

nia gorlłJ:a wiara w człowieka, w je
go \I ewnętrzne piękno, w tlrn iące w 
rum z natury zalążki dobra, w ele· 
menty pozytywne, twórcze. Głównym 
bohaterem dzieła litl"rackiego staje 
sif nówy człowiek - człowiek pracy. 

W miarę wzrosht i rozwoju talen· 
tu Gorkiego w twórczo~ci jego coraz 
'silnej występują tendencje realistycz 
ne, które wz'bogacają i uzupelniają 
rewolucyjny romantyzm wczesnych 
utworów. 

W okresie reakcji po rozgror,iieniu 
"rewolucji 1005 roku, ·Gorki odmalo." 
wuje przede wszystkim ohytln! za· 
ściankowy światek „straszliwych 

elementy socjali. tycznego realizmu „Falanga nauczycieli ludowych jelit jednym z najbardziej ·koniecznych 
we współczesnym marksistowsko- oddziałów wielkiej armii mas pracujących naszej _ojczyzny, buduj;y 
leninowskim rozumieniu. cych nowe życie na podstawach ~ocjalizmu.„" ' 
.· \~ okresi~ piet:vs7:ej_ wo~i;iY i?1pe.· powyższe słowa wyjęte są ~ listu, ski - z ramienia Komitetu \Vojewódz 
~iahst~czneJ Gorki, Jako ~z1enml~arz kló1y przed 25 laty skierował kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
1 pn_blt(!ysta, wraz "Z part.tą Lemna· j Józef Stalin do I Ogólnoradziecki~qo bctniczej. . 
Stalina, walczył pr7.e;-:iwko ~z~:·zone: I Zjazdu TauczycielL Podkreślają oi1e Po referatach tow. Kieresiliskieqo 
!lll1 P!Zez. rząd .. carski szowmizmow1 dobitnie ważne zadania, stojące przed n. t. „Pedagogika socjalistyczna ori:;· 
1 nacJo~ahzmo~\I. . nauczycielstwem w okresie przebudo- ;i:cm w walce o wychowanie młodego 

Gorki tpracuJe wk tyn1
1

91°3kresie n~:l wy ustroju państwa, zadania wycho- pokolenia" i tow. Michalkiewicza n. 
rozpoczę ą w ro ·u trylogią · ł d ,_ 1 · dl . 
auto-biograficzna: „Dziecilistw~", ·wama 11:1 c ego P?"~ enia a sprawy t. „Zadania 1,1łocłych nnnczycieli" -
„Wśród Judzi", ,)foje uniwer~ytet~·". budowmctwa soc!ahsly~z~ego. 

1 
wy·wiązała się ożywiona dyskusja, w 

Treścią tych dzieł dojrzałej twórczo· ..,.słowa te obecme. w sw.ietle ~chwa kt<irej absolwenci omawiali ząga::lnie 
ści sa wspomnienia o strasznym dzie 1 ~len~m . K~ PZPR, k~or~ wiele u. nia związane z ich przyszłą pracą. 
cińst\vie, które przeżvł chłopak Ai~o waq~ poswiqciło zagadmemu W_YCh?· Zgromadzeni . serdecznie powltali 
sza w rodzinie dziacłka-despoty oraz wama __ Jnloclych kadr. - nabieraią pojawienie się na sali delegacji p:otr 
w otoczeniu okrutnych i bezwzględ- ~uzegolnego znacze~ia. kowskich harcerzy, którzy przynie:'.:li 
nych ludzi, a n;\stępnie - pamiętne Spra\~a wychowama kadr mlodycl; gorące życzenia owocnych obrad dla 
spotkania i . I"<>zmowy z robotnika"lli, budowm7zych n~szego .~udowego r:m ijozclu swych przyszłych wychowa w. 
rzemieślnikami, przed;;tawicielami in stwa ~wiązana J~St ~c1,sle z przygo· ców. 
teligencji, studenterii. lc!•,van.iem odpo):iedmc.h kadr nauc1.y 

.Koeham lndzi _ mówił Gorki _ c:elsk1~h. Zadania, i;toiące przed mrn· Z wvpo\. iedzi absolwentciw przehl-
i ~ie chcialb~ m nisogo dt·fczyć; ale czycic!Jmi; są olbrzymie. Nauczyciel, jelo zrozumienie ich pr7.ysz1ych za· 
nie wolno !tyć sl.'ntymentalnym, nie z.wlnszc1a zaś nauczyciel wiejski, wu dań, nuleżyte przygotowanie idenln· 
wolno i>rzesłaniać groźnej prawdy I si być na swym terenie nie tylko wy giczne, troska o jak najlepsze wypel~ 
barwn)mi stówkami malowniczego chowa;1·ca młodziei:y, ale "\\inien po- ioienie obowiązków, jakie powierza 
Jila msl\1 a·•. wią!ać s!t: także ze ~rodowiskiem w im na.,;ze państwo. 

Ta kit> je.;t er~!~ 111·ty~(yczn• ciło· k IÓr-:m. prficuje, s.la~ się dorad~ą . i Kol. Jan Socha, absolwent Llct"ll~ 
wieka kti1rv w dzialalnn>ici """j kie p1zy1acwl1:m rod1,1cow uctąC'ej SJ« Pedagogoic7.nego w TomaszoY;ie, m6-
ruje ~ię ideami prawdzi11·('gO huma· młod:tieży, opiekunem koła ZMP na wił o zagadnieniu kadr: „W naszym 
nizmu, ideami milo.:.ci do czlowie-k11. terenie SJ'kolnym. n~troju c7.lowiek stał się najcenniP-j· 

Humanizm r.orki('~O - to huma· Powyższe !'prawy omawiane były szvm skarbem. Udając się na no..,vc 
nizm gniewny, pf'len zlacht-tnej 11a· .-ic-Leq.Jlowo na ZjeźdLie absolwcnt1iw placówki' pracy, b('.dzh•m' wychowy
sji. „Kiedy wról{ nie poddnje <;if do- liceów pedagogicmych z terenu Piotr wa(, nowf'go cdowieka o nowej mo
browolni(' - należy goo unice„t11 ić" kowa. Tomasrnwa, Koń<;kich i w ·ll;l- rillności socjalistycznrJ. Nauc1ymy 
- oto glo~ne słowa, które padł~, z lnnia, ktiiry odl>ył !lię przt'dwcwraj na~1e dzieci kochać Polskę Ludową, 
u~t Gorkiego pod adresem podżega w Piotrkowie. włąc7.vmy nasze szkoły w nurt walki 
czy wojenn;vch, Po? ad re. em 11 spó!- Zjizd ten. zoryanizowany przez 'ld o socjalilm. Zwrócimy uwagę na ja
cze,nego 111s:1r7,ow1 fa. zyz~m. Puhh· nąd Wojewódzki Związku r-.Hoddeq ko:'ć nauc1ania, b~<lziemy tępić reszt 
cystyka~ ~torą w. o~tatnic.h latach Polskief, zgromadiił około dwustu k1 pozostałości kapitalistycznych me 
swego zyc1a ~1pr:rn 1ał Gork!, to pa· absolwentów szkół pedagogicznych. tod n'a.ucz"ania, ·jaki,e zachcw:ały. się 
te~ycz~a publ1cyo;tyka patnoty ra- Przybyli taki:e: przedstawiciel !I.lin. jc~zcze w niektórych szkolach"„ 
dz1ec1Dego. Oświaty, kurator Okrc:gu Szkoln~!JO Ucnstnicy dyskusji poruszvli znga 
Bez~raniczne uwielbienie dla 110- \\'arszawskiego - low. Kieresińskl, dnienie spółdzielczości produkcyjnej 

-wego cświata, budowanego pl'Zez na· przedstawicielka Zarządn Główncno i rolę nauczyciela wiejskiego w u
ród radziecki, ~\'finta socjalizmu, ZMP - kol. Halina Altman, tow. żu; świadamianiu chłopów, udział jego w 
wzmagało w Gorkim nienawiść do czek - przedstawiciel Kuratorium przcbndome gospoclarczej wsi pol· 
starego u;;troju i::polecinego, ustroj~t CkrE;gn Szkolnego Łódzkiego, tow. skiej, współpracę z radami naro<lo· 
ucisk-u i wyzysku człowieka przez Mlchalkiewicz z Zarządu Wojewćcli· 1 wymi, organizacja Z~P-owską i Far 
człowieka.· Gorki znal doskonale ten kieqo ZMP w Łodzi i low. Chrzanow- tią, która. dopoID:oie młodym nauc;:~·-

Co to jest język I udzki 
Niezwykl~ interesująca dyskusja naukowa 

Na łamach moskiewskiej 
„Prawcly" od kilku tygodni to
czy się n!ezwykle ciekawa dysku 
sja na temat językomawstwa. 

Dyskusja. ta toczy się przeważ ' 
nie dokoła. badań i teorii ję7..vko
zna.wczej wielkiego radzieckiego 
uczonego, obecnie nie żyjącego. 
11rofesora :\-larra. autora wielu 
wybitnych prac z l('j dziedziny. 
Wszyscy dyskutanci zgadzają się 
z faktem, . że wk1at1 profesora 
1'.\farra w badania językoznaw
cze jest niewątpliwie wielki. Rói 
nice między nimi polegają tylko 
na. stopniu uznawania zasług 
zm lego uczonego. .Jedni gotowi 
są widzieć w nim wyrocznię. in: 
ni poddają j('go poglądy ostre.1 
krytyce. · 

Na, w.stęp'.e treeba podkreślić. 
że raflzie<:kie językoznawstwo 
jest potężną. bazą, na której mo· 
że opierać się - w skali świato
wej - językoznawstwo w ogóle. 
.Jedną z prnyczyn taki~go s~am! 
jest fakt, że Związek Radz1P.ckt 
przez swoją, wielojęzyczność sta
nówi doskonał:v teren badaw
czo • porównawczo • doświad· 
czalny w tej d1'.iedzinie oraz to. 

. ie prace j~zykoznawcze w ZSRR 
prowadzone są na. znacznie więk 

że wywołała tak ożywioną 1 czę· 
sto burzliwą dyskusję? Istotą 
tej teo1·ii - wedłu~ relacji pro
fesora Czikobawa - są następu
·jące założenia: Język jest kate
gorią nadbudowaną. Z tego po· 
wodu język zawsze był zjawis
kiem klasowym. Dalej: pochodze 
niowo - wszystkie języki posia-

• dają wspólne źródla, a różnica 
między nimi poh'ga. tylko na 
sto1mitt rozwoju. Wreszcie pro
fesor Marr uwafa język za naj· 
starszego świadka historii i łąclY 
go z procesem rozwoju my~lcnia 
w ogóle oraz z ewolucją techniki . 
i produkcji. Zależność języka od 
procesów produkcji szczególnie 
jaskrawo daje się zauważyć w 
zmianach słownikowych oraz w 
zmianach marzenia. posz.czegól· 

Europy i Kaukazu - są przede 
wszystkim klasowe". Na dowód 
tego profesor Marr przytacza 
fakty, że języki tej samej klasy 
różnych krajów. o identycznej 
strukturze socjalnej, wykazują 

typologicznie większe podobień
stwo do siebie, niż języki roz
nych klas tego samego kraju, te
go samego narodu. Xa przykład 
gruziński język feudalny jest 
bardziej podobny do ormiańskie
go kzyka. feudalnego, niż kaLcly 
z tych języków do ludowego ję· 
zyka własnrgo kraju. 

Z twierdzeni-em tym nie zga
dza się absolutnie profesor Czi
kobawa dowodząc, że w sp<>łe
czeństwie klasowym istnienie ję
zyka bezklasowego (ogólnon:iro· 
dowego) jest be7.spornym fak
tem. Jest również oczywiste ;
według profesora Cz:kobawy -
że nie b~·ło i nie mogło być mo
wy· o .żadnej klasowości w mo· 
men<"ie powstania języka, to :ma 
czy w momencie „oddzielania się 
ludzkiego kolektywu od świata 
zwierzęcego". 

(bóstwem). Istniał więc wów
czas świat· istot niejako logicznie 
udźwiękowionych :magów) i głtt· 
choniemych (reszty ludzi). W o
statecznym rezultacie „potę:imy 
kolrktyw, rozporządzający mową 
clźwiękową wchłonął w siebie 
głuci1oniemych". 

Obalając tę teorię genezy ję
zyka, n :ektórzy <h·skutanci cy· 
tują klasyczne twil.'rdzenie l\~ark 
sa i Engelsa o tym, że ,.język JlO· 
W!'ltaje wyłącznie z potrzeby, z 
bl.'zwzgl~dnej konie<-zności poro· 
zumlewania. się z innymi lnd1:· 
mi". Jcdynif' ta właśnie bezwzglę 
dna konieczność doprowadziła 
do tego, że nierozwinięta jama 
ustna małpy ulegała stopniówo 
ewolucji, aż 'l\.'feszrie powstały 
usta ludzkie, zdolne wydawać 
różnorodne I logiczne clźwiękl. 

szą skalę. niż gdzieindziej. Głów 
nym celem raclzleckirgo języko· 
znawstwa j~st stworzenie z te.I 
clzif'dzin~' badań ścisł(',i nauki. 

Teoria jafetyczna 
Na C'lymże \\ii:c polega teoria 

językoznawc.rza (tak zwana teo
ria jafetvczna) orofe>ora Marra, 

nyeh słów. . 
Każdy nowy 1>rzedmioł, każde 

nowe zjawisko w życiu społe
czeństwa wymagają odpowied· 
niej definidi ję'lykowej. Zjawia 
się wówczas nowe słowo, wzglę· 
dnie zmienia się znaczenie istnie 
jącego, 

Czy są języki klasowe? 

Najw.iększ.e zastrneżenia ze 
strony dyskutantów - zwłaszcza 

ze strony profesora Czikobawy. 
wywołało twierdrz:cnie profesora 
!.VIarra o klas0wości każdego ję
zvka. Profesor . Marr twierdzi 
,\·prost, że„. „jafetidologia od · 
rzuca l'3tnienie jfzykÓW T1iekJa· 
sowych. Wszystlde języki - a 
w ich liczbie i ję.zykii narodów 

Oryginalna jest również teoria 
profesora Marra o pochodzeniu 
języka, aczkolwiek wywołuje 
ona także poważne zastl'7.ezenia 
dyskutantów. Teoria ta glosi, że 
pierwotnym językiem był język 
gestów („język ręczuy"). Mr···a 
dźwiękowa powstllła zna.cz' ie 
później, w okresie ostatnich 50 
tysięcy do 500 tysięey lat. Mowa 
ta. została stworzona pr~ez :\la
JÓW i była. początkowo środkiem 
porozumiewania się z totemem 

Czy powstanie język 
ogólnoludzki? 

Obok wielu innych, niezwykle 
ln~eresujących problemów - dy 
skulane.i po:-uszyli takie za.gad· 
nienie ewentualne~o powstania 
w i>rzyszło.~ci jednego wspólnego 
języka dla całej ludzkości. Profe
sor :'1-Iarr jest nawf't zdania,· ie 
jtzyk taki może i winien po· 
wstać w sposób sztuczny i że 
można powstanie jego przyspie
szy('. I znowu teza ta wywołuje 
zastrzeżenia niektórych dysku· 
I .:Ó\l', tak z punktu widzenia 
hist<>rvcznego, .iak i Jormaln:?go. 

· J -al. 

cielom przy priezwyciężcniu pocqt
kowych trudności. 

Głęboka dojrzałość polityczna ce
chowołł'l '~ypowiedź kol. Stanisława 
Surmy, ·absolwenta z 'Wielunia, który 
mówił o zadaniach nauczycieli w obli 
czu Pl;nu 6-Jetniego, o · współpracy z 
TPD, o zwalczaniu przesądów, panu
jących na wsi polskiej. 

Niemilkr.ące długo oklaski towa
rzvszyly odchodzącym robotnikom. 
Jednocześnie przybyła owacyp1e 
przyjc;ta delegacja Związku Nauczy
delstwa Polskiego, witająca młodych 
kolegów. 

Wzru3zającym momentem stało sit: 
przyhycie delegacji z huty ,.Horten· 
sja'" z pcdaruńkicm dla przoduJl!Cej 
absolwentki z Końskich, kol. Reczyi"1 
skiej. 

Przodownik pracy z „Hortensji", 
tow. Lewandowski przekazał Zja?."do
wi szczere. proletariackie życzenia: 
„\V im!eniu robotników huty „Hor
tensja" witamy zjazd młodych nau
czycieli, którzy wychowywa.'.: będą 
nasze robctnicze dzieci. My, robotni
cy, "l\'ykonamy przed terminem Pl<tn 

Zjaz<l absolwentów szkpł pe<lago• 
gicznvch wykazał, że młodzież, Óbej
rrn;ąca trudny i odpowiedzialny za
wód nauc1yclela, jest dobrze przrgo. 
towana do swych obowiązków. \Vy- • 
róiniający się w trakcie nauki absnl· 
wenci zostali nagrodzeni pięknymi bi 
blioteczkami. Byli to kol. kol.: Sta. 
nislaw Surma z Wielunia i Józef Ko· 
zendra z Piotrkowa. Nagrody otr1y. 
mali także dwa i młodzi nauczycielf>, 
ze!'złoroczni absolwenci: ob. Fałtk 
z powiatu piotrkowskiego i ob. Ko
łodzif'jSki. 

Gdyby -wiedzieli! . 
Jest w zako11czeniu Prologu do 

„Dziadów" cz~ści III Mickiewi
cza monolog, stanowiący, nawia
sem mówiąc, niewątpliwie wy
raz my.'.li samego poety - i taka 
oto myśl w o·wym monologu: · 

Czlowieku! gdybyś wi<"'dzial, 
jaka twoja władza! 

Kiedy myśl w twojej głowie, 
jako iskra w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna„ 
obłoki zgromadza, 

I tworzy deszcz rodzajny 
lub gromy i burze.„ 

• • • „ • • " 

Ludzie! ka:i:ciy z was mógłby, 
samotny, więziony, 

Myślą i wiarą zwalać 
i podźwigać trony: 

Ten monolog i jego głęboka 
treśe przypominają mi się zaw
sze, ilekroć myślę o wielkim tu 
reckim poecie, brutalnie więzio
nym przez reakcyjny rząd 9-zi
siejszej Turcji - o Nazimie Hik 
mecie. 

Nazim Hikmet od dwunastu 
lat przebywa w więzieniu 
wtracony tam za to, że śmiał sło 
werń poety walczyć o wyzwole
nie swego ludu, za to, że miał 
odwagę współczuć jego nędzy. 
sławić jego zmagania z przemo
cą, z kapitalistycznym ucisltiem 
i roztaczać przed jego oczyma 
wizję innego ż.Y,cia, piękniejszego 
i doskonalszego - nadzieję ży
cia w swobodzie i bratersh\ie. 

To wystarczyło, ab.y Nazim 
Hikmet znalazł się za kratami 
więzienia. 

Dzisiejsi wladcy Turcji, gnębi 
ciele tureckiego ludu przelękli 
się płomienne.i poezji Nazima 
Hikmeta, poczuli się zagrożeni 
słowami ludowego piewc~-, bo w 
słowach tych dostrzegli myśl „ja 
ko iskrę w chmurze". myśl zdolj 
ną rozpłomieniać w milionach 
uciskanych, prpstych lu?zi .wia.r~ 
w zwycięstwo ;opraw1edhwcsc1 

·i wolę walki o prawdę i sprawie 
dliwość. W1'ogO\\ie Nazima Hik
meta i mas pracujących Turcji 
dostrzegli, że w wierszach poety 
są „gromy i burze" · ludowego gnie 
wu, zdolne roznieść zmurszałe 
ruder,Y ustroju społecznej krzyw 
dy. . 
WŚzvstko to - i nie bez sluS7. 

ności :__ dostrzegli i zrozumie li 
tureccy faszyści, lokaje aglosas
kiego imperializmu, wrogowie i 
ciemiężyciele własnego narodu. 
Jedne.i tylko prawdy nie dostrze 
gli i nie pojęli - nie pojęli, żl? 
nie tnożna uwięzić prawdy. że 
myśli ludzkiej niesposób zakuć w 
kajdnny. 
Więziony przez dwanaście lat 

N'azim Hikmct wbrew oczekiwa
niom .jego ciemiężców nie zała
mał się. 

Katom płomiennego poety uda 
Io sie zaledwie storturować jego 

ciało zniszczyć jego wątłe zdro
wie, ale nie udało się im skru
szyć niezłomnego hartu jego du 
cha. Wielki humanista i nieustrn 
szony bojownik o wolność i sprn 
wiedliwo'ć dla swojego narodu 
i wszystkich ludów. świata trw11 
niezłomnie na swoim bojowym 
posterunku. 
Głos Nazima Hikmeta dobie~a 

zza krat \Vięzienia do uszu mi· 
lionów ludzi walczących o wyz
wolenie, jego wiara krzepi wia
rę zmagających się z przemocą, 

jego gniew w~trząsa grożnie Zl'( 

bami ustrojów krzywdy i niewo 
li: 

Nie jestem dezerterem 
Nic boję się swego wieku, 
llój wiek nieszczęsny 

rumiany ze wstyd• 
0

l\lój ·wiek odważny 
wielki 

. I bohater~ki. 
Nie falowałem nigdy, ie zbyt 

wcześnie na świat przyszedłem. 
Jestem synem dwudziestegp 

wicku 
Jestem z tego dumny. 
Wystarczy mi żyć tera.z, tu 

. pomiędzy swoimi 
I walczyć o nowy świa.t .. 

Takie oto świadectwo wyst;;
wia sobie i swojej epoce Nazirn 
Hikmet, pisząc 7. więzienia 
dziesięć lat po swoim aresztow 
niu„ 

Poeta nie załamał się - i jego 
kaci ~tracili już pewnie nadzie
ję odniesienia zwycięstwa nad 
v.;ęźniem. Po7.0stało im tylko je 
dno: gdy nie udało się złamać 
umvslu i serca wielkiego syna 
Tm:eji, chcą zabić jego ciało, mi 
szczyć go fizycznie. 

Na nic się zdały dotychcza
sowe protest~· całego kultur~e 
go świf!ta i wołania o uwolnienie 
poety z więziennego lochu. n:;i 
nic - apelac.ia do humanitar
nvch uczuć gnębicieli schoro1\-a
nego, wyniszczonego \\ieloletnią 
k<1źnią poety. Faszyści nie 1.11ają 
litości humanitarnych uczuć. 

Nazim I-Iikmet protestuje sta
łymi głodówkami. 

Niewzruszeni wrogowie piew
cy tureckiego ludu z bestials · 
spokojem oczekują śmierci poa
ty. 

Gdyby wieclzieli„. 
Gdyby wiedzieli to, co powie 

dział niegdyś o moralnej sile ?ra 
wdy człowieka Mickiewicz. za
drżeliby przed groza „myśli i wis 
ry" swojego więźnia. 

Gd\'b\' wiedzieli, czvm jest dla 
ludÓ\V głos poety zza ·krat więzi<> 
nia. czym jest dla ich pracy i 
walki, dla ich przyszłego .zwycię 
stwa, C7_\m jest nieraz jedno ciloć 
by jeim zdanie, które zdoła sic: 
prz<:kraść przez warty i mury .. 

St. R. Dobrowolski. 
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I 18 czerwca 

'UWAGA.1 DZIELNIOA SR6DMIEJ
. SKA-LEWA! 

Dnia' !.li) czerl\'ca, godz. 16.30 odbo· 
chie si~ w. lókalu Dzielnley Odprawa 
sekretąrzy„ podi;t . . org. Dzielnicy. 

Obec.uo~c wszystkich towarzyszy se 
'kretarzy obowiązkowa. 

Imprezy . ~Ug1 Morskiej 
z okaz·ji „Dni Morza". 

·~ Zarząd ·Ok,1:gu Łód:ddego Ligi .M.01 

ekiej · k<,Jmnnikuje, l'.tl w ramach „D.i1 
~ :Morza.•1 (23~29 czorwco. llJ50 .r,) Or· 

ganizuje . dwa poci:}gi popularne do 
Gdyni, 1 

Wyjazd pierwszego poeiągu z Łodzi 
:Dastąpi dnia 24 czerwca rb. w godz. 
:wi.ccz., pohyt w Gdyni jeden dzień 
;(niedziela 25 ezerwca), wyjazd z Ody · 
ni dnia 25 czerwca w godz. wiecz„ 
przyjazd do Łodzi dnio. 2ti ezerwca. w 
godz. ·.rannych, 

Drugi pociąg, wyjazd dnia. 28 czerw 
ca w goih. wiecz., pobyt w Gtlyni je 
den dzień (czwnrtok 29 czerwca), wy 
jazd z Gtlyni tlnit1 :!O zcrwca. w go,fa. 
wiecz, przyjazd clo f,odzi dnia 30 czer 
wen w g\Hlf. rannych. 

KM:.1t prze,inzdu w obie strony wy 
niesie zł 1.;;00. 

J cdnoczc~nio znwiadnmiamy, że Od 
dział. Lii:i l\lorskiej w Radomsku urzą 
dza w dniu 25 ezcrwca br. Zabawę 

Ludową. na. przystani Ligi Mor~kil'J 
n& 'l'opi~zu. 
Zarząd Okrr~u Li:,ri Morskiej orgn 

:nizuje nn tę i111prC'ZQ poci1ig tur,ntyc?. 
w ramuch "ezatiÓW niedzielnych, Od· 
jitzd pociągu z Lo<l1.i <ln1a ~5 czl'=wca 
w godz. rannych, wyjazd z Radomska 
dnia. 2.:i czcrn ca ''° gociz, wiecz. 

oszt 'prr.eja zd,u w obie strony 
'!>f:1z z llojazdem od stacji do przyst.a 
ni na. 'l'op1~zu orn;. w~tQpem na Zab:i 
w~ Ludową, wyniesie zł 650. 

Blit~zycll " informacji udziela i przt.1 
mu.ie zapisy na wycieczki.: biuro Okr~ 
gu L, M.1 f,ódi, Piotrkow5ka 12.i 
(:prawa oficyna Il wejście 1 pirtro l 
tel. 121-rn i 167--57.. ' • ' 

Jak już wiadon.io z komunikatów 
prasowych - zabawa dzisiejsza od
bywać się będzie na terenie Parku 
Ludowego, ogniskują!:. siQ przede 
wszystkim na wielkim placu za sta• 
wcm, w. pobliżu boiska KS Związko
wiec-Zryw. 
Dojście lub dojazd do tego placu 

wiedzie albo od ulicy Obrońców 
Stalingradu {przystanek koło ZOO~ 
lub od uJ. Srehrzyńskiej (za przejaz• 
dem k'>lefowyml. Orientować pub1k2' 
ność bc:;dą Specjalne tablice irtforma
cyjne 1 strzałki. 

Na wspomnianym wyżej punkr:le 
ora?. nn polanie, stanowiącej przedłu· 

.żenie tego placu bądzie się koncen 
trowala zasadnicza część atrakcji 7.U 
~w~ . 
Niezależnie od powyższego ~ za

ba\va będzie przebiegała również M 
b<>isku Związkowca-Zryw (o godz. !O 
- mecz Artyści - Prasa, następriie 
p1zez całv dziet1 - gry w siatków~E; 
i koszykówkę dla sportowcllw-amii. 
torów). 

PUNKT „SZT ABOWY" 

W bud,ynkach KS Związkowca bQ· 
dzie slę n'leścil „~zlab zabawy" (lei. 
275·321 oraa będą się Zbierały ws7.y,t 
kit' ekipy ąrtystyczne, biorące ud1.ial 
w nied1ielnych imprezach. 
Udostępniony - za ulgową opł,lt'l 

(30 zł) - będzie takie dla publicz.1.-
':::l ogrodzony teren nad stawem. Tu 
tnajdt.ie swe locum stały bufet PSS 
i MrlD, a orkiestra przygrywać be:· 
dzie 1>lażowiczom i amatorom-wlośb· 
rzom. „ 

10 RANO: l\IE<;:Z ARTYSCI-PRAS~\ 

Zabawę zapoczątkuje atrakcyjny 
mecz piłkarski Artyści - Prasa nil 
boiskq Zwiąikowca·Zrywu {we3ścii,. 
nd Srebrzyilskie1 lub bardziej okóln:1 
clro11ą - od ZOO). . 

Mecz. w którym wezmą udział tak 
popularni artyści, jak: Dymsza. Sem· 
polińskl, \\'alter i ·wszystkie męskie 
i żPi1skie „J('\\"iaz<ly" Teatru im. Jarn 
C7.'1, P.\wszechnrgo, ,,Oi;y" J „Lntni"
~ciągnir> niewątpliwie do parku ju:i; 
w qnrlzinarh rannych tłumy lódzk;ej 

w ,st.ttwa Teatru Radzieckie u;o · 
otwarta będzie dziś w Lodzi 

Dz_isiaj o godz. 12, w. loknlu „Ogll)ska", o~lbędzie się uroczyste 
otwarcie wystawy, poświeconej teat.ro' i radzieckiemu. Została ona 
zorganizowana staraniem Grndz!dego Odziału TPPR. Wvstawa obei 
muje trzy działy o na11tępnjącej tematyce: tea t r r adziecki w ilustra: 
cji i fotografii, sztuki radzierkie oa M<"f'nBch lódzkich otaz ksiąika 
i prnsa te:iłrologirzna w 'l,SRR. . -

W czasie trwania wy1<tawy w_yglaszane będą odczyty, omawiają· 
ee. o~hUtnięcia _i działalność teatr~ radzieckiego. Pierwszy odczyt, 
posw1ęcony naJstarszcmu teatrowi w Zwiazku Radzieckim - Teatro· 
·wi Małemu, wygłosi we v:torek, 20 bm. o godz. 15,30 znany al·tysta 
Teatru Nowego w :f.odzi - tow. Józef Pilarski. ' ... 

Ciekawa wystawa otwarta będzie do dnia 2 lipca br. włącznie. 
?-'emat;v naP~ępnych odczytów stanowi~ o~i~gnięC'ia teatrów młodzie· 
zowych, knk1cłkowych oraz teatrów narodów 7.wiazlru Radzie~kiPgo. 
O tPrminie tyl'h odC'zytów zawiadamiać bed7.iemy · naszych czvt.elni· 
ków na lamach „Głosu". (m) · 

Oszczędności w Browarze „Łódzki Zdrój" 

fhzc:ęr/ny gosflo<lrir: lłrounru „ł,ód :.hi Zdróf' tow. S:11dek, wielohrotny 
fOC}Olf((/l:;<llOT • 

2!JO 1nilionóH1 zł. 
przeznuuyło Pońs1wo no remonty łódzkich ~7k6ł 

Za kilku rhd t.p 1ą•·•· dLl<'cJ , mJ..d1.1o tłotych. J{~111011tuwune b~tl1~ studnie, 
ży ~zkol11e.1 wyjedzie ~ Lodzi na wall:;1 duchv !11~1.Hl•u•je cent.r11lnego ogrzc:wa 
cjo, ażcu,v \\.''JH>cn1« i oabrat'.l sił un1 i 'wocl11!'i:w-i. Odnowione zostRuą 
dal>'1•'.i uauk1. równiP:t tyuki i wytunlownne ściany, 

dowych i partyunckich pieśni radile 
z wyjątkiem cklch. 

'Fl!STIW AL PIES1'!1, MUZYKI 
I TA8CA 

Centralny plac i stanowiąca jegfl 
przedłużenie polana będą terenem 
licznych imprez artystycznych. 

l tak, o godz. 12, na pierw'>zej 
estradzie usłyszymy polskie utwory 
ludowe i wiązankę melodii radziec
kich następnie zobaczymy kra
kowiaka i ku1awiaka w wykonaniu 
7.espołu CBT. który z kolei „urac1y" 
oubliczność wystE:pami swych kwarte 
tów wokalny~b. Zespół CBT da rów
nież z pierwszej estrady wiele ciP.k:i. 
wych recyt_acji i melorecytacji. 

Gdy na estradzie Nr 1 będzie przy 
grywała orkiestra Rzeźni M!ejskieJ, 
zespół taneczny tej instytucji wysta 
pl o godz. 12 z przebojami choreogra 
fii ludowej-na estradzie Nr 2. Na 
estradzie tej uslys:1vm:v nagtępr. :e 
chór mieszany •• Elektrobu d m,\1y", 
którego wy.stępy będa pr7:eplatać slę 
z tai'lcami zespołu PZPB Nr li '.godz. 
12.45) i pie~niami w wykonanit1 chó 
ru PZPB im. Stalina. 

Kto nie zdąiy wzią~ ud7.iału w wy 
sti;oacll zespołó\v CBT na estradr ,e, 
bę<lzie mógł to uczynić. udaj'lc si~ '.'> 

9otiz. 14.:JO w okolice estradv Nr ?. . 
Również na estradzie Nr 2 spotkamy 
.leszcze 1·:1z; o ~odz. l:l.30 zespół ta· 
neczn-y PZPB Nr 8 i chór Im. Stalina. 

„JAKO OJ> WICHRÓW KRZEW 
POL AM AN\:„. 

O GOl>ZINlE 21 - PlLM 

Poniewąż hasło zabav.·y brzmi: „Dla 

keżdogo coś miłego", nie zapomnie· 
Jiśmy o licznych rzeszach kinoraa• 
nów, 

Dyr. Rczp. Filmów ptzygotowala 
dla nich seans filmowy pod g(>lym 
ulebem. Wyświetlana będzie wPsoła 
komedia produkcji ciechosłowat:k!ej 
oraz dodatek filmowy. 

BtEGlEM PO ,,PANA TADEUSZA" 

Nie tylko ,.Pan Tadeusz" (w wy
daniu albumowym), ale i wiele in· 
nych cennych nagród ks-iązko wych 
otrzyma.ią sportowcy·amatorży, kt.ó
rzv przybif'!Jną pierwsi do mety w or 
ganlzowanym na zabawie biegu na 
przełaj. 

· WSZ\'S1KIE PARY TA~CZĄ ..• 

jakżeby ipat~zc.i, skoro do tanca 
będą przygrywały wyborowe orkie
stry d~te (MZK) i ZZKJ, nie lic7ąc -:-:ie 
zc1wodnej muz:yki tanecznej z pl; t„. 

LOTERI1~ KSIĄŻKOWA 

PSS i f\fHD z pewnością znspe>k •>j:j 
g!ód i praqni<?nie publiczności, jo><Ji 
chorlzi o :i.oł elek i qardło.·Próc1 l~!lJ 
jednak kai.dy z llC?l•stnikÓw zdbawy 
h<:;clliP ITIÓ(JI 7dspokoić i>WÓJ !JIOrl i 
pruyni!'nle kulturdlne h1on1c udziJł 
w lnt~~ii k~i<1i.knwej „Glo~n Rob11t11l
ezego•·. Cciu lt\su - przvstepna, 30 
lłolych". . . 

W razie n ie pogody 
zabawa odbędzie się 
w nasłępnct niedzielę 
dnia 25 czerwca 1950 r. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę •.• 

Co się dzieje na rynkach? 
Tow. B. Król pisr.e: ,,Na Zit•lonr' lłynek, oraz na tnne ryJ1k.i łódzkie· oii 

wezemey;l> r:utkll n11pływt1jł rozmaici baud far ie i wprO!t • cr.ybajł na przy
jl!lidhjęce do ooasta wozy pocltniej~kieh „hedylerz,~·". Sezon na owoce -
trubkawki, <:tere ·nic, agrcat itp. już aię · rozpoczął. Toteż na rynki łód1,kle 
przyjeżdża wide wozów r. t)mi owocami. Handlar7.e zaś z miejsca w,·ku
pujł burtem cały towar, ahy później w swych sklrpikacl1 spr1ed:.1~ go po znacz
nie "·yższ)Ch cenach. Kiedy zaś na ryllku pojawiaj' ~ię go~podrnie. chctce na · 
b)'c owo,·e, są one jnz na ~tr1ganach ale 110 wygórowanych cenach„.„. 

Odpa:dednie czyn11iki pouirmr zająć 3j~ tym pokqln)·m llflndlem owoców 
11a r)711W<'.'h łódzlcich. 

·Podate k od luks u s u · 
r>b. J. JT'a$foh pi Mi: „Wit>ł!l pi~tdo ~ię w naszej prasie na te111at podatku 

od lu.k~u~u. uchwnlunciro jeslcze tnzez h. Miejską Radę Nat·odową. Taki po
d2tek trzeba płacić, na 1>rzykłnd, przy nabywaniu ' aparatów fotogrnficuiycb, 
kwiatów, aparuttiw radiow-ych, motoc}kli itp. Istotnie przed wojn, wiele z tych 
artykułów było dla robotnika 11iedo>lff1rtym luk~n.em. Podobnie na przy.klar! 
luhm stannll'iły w}·jnzdy na urfo1>y. D1ił nikt sir już nie dziwi, ie robotnik 
udaje się na wczuy do Krynicy c1y Zakopane1rn. Tak ~amo r•rzr<lMawio sir 
511rawa Y. artylrnłnmi, które b . .MRN ohłoi~ła podatkiem od „prze<łm.iotów zbyt
ku". W in11)eh mia•tm·h naneiro kraju podat"k ten zo!h1ł już llnie;;iony. 
T. lko ł,il<li nudal jest „luk"1•owu"„. . 

l'ro$im;· Rodę NarodouVI m.. l, n</:i o zaintere~owanie się tq sprawą, 

LIK WIDUJEM\:' BOLĄCZKI ·. l 
DOKP-Lódź wyjaśnia Bufet na Dworcu Kaliskim 

W odpowiedzi na list naszego czy zmieni kierownika 
teln!k"a w sprawie nieporządków RÓ\\·nież z DOKP - Łódź. wply-
na terenie wjazdu do miasta przy n~la odpowiedź na list czytelnika 
ul. Obro1iców Stalingradu, nt.r7vma w sprawie v.•ygórowanych cen w bu 
liśmy \~y.iaśnienie z DOKP--Lótlż fecie na Dworcu Kaliskim. Z wy
w któr.vm czytćlmy m. In.: „Wspom jaśnienia tego wynika, ze jedyną 
niema· notą.tka zo lala mylnie sk1e· st•nkr.ia . .iaką DOKP !-. Lcidż może 

.~•1sto;;owac'.: wobec dzierżawcy, kal
rowana pod adresem DOKP-Ład;;. I I · . w u1ąrego ceny w nie•.yłaściwy spo 
gdyż o cz~·:stość miasta V.'lnien dbać sób Jest wymówienie dzierżawy. 
Zakład Oczyszczania Miasta, lub Dyrekcja Kolei jeszc7C! 1 kwlelnia 
MZK, których pracow11icy, ocz~·~7.- br. dzieri.aw<; wymówiła, z~odnie z 
czajac sr.yny tramwajowe z nawo- paral(rnfem 5 umowy. Z uwagi jed 
zu. błota i śmieci, składali je pod nak na to, że 5fzierżaw.ey z dniem 
f11n~·ami mostu. Pomimo, że pracę rozwiązania umowy nie opr6żnili 
te: winna wykonać jedna ze w~pom dobrowolnie zajmowan:veh lokali, 
rnanych instytucji, DOKP uporząd I sp1·awę skierowano do Sądu w celu 
kowała terPn własnymi. silami". uzyskania eksmisji. . 

lJs?yszirmy tę piękna arię 'Z, estrady 
Nr 2. gdzie o godz. 14 Wydział Ku!
tm y Prezydium Rady Narodowei w 
Łodzi dil je montaż z opery St.· M'J
nluszki ,.I-falka" w wykonaniu snii
stów: A Winiarskiej, E. Szynkarskit')· 
go i E. Banaszczyka oraz Łódzkie) Or 
kiestry Symfonicznej pod dyr, Józela 
Pawło~skiego. 

WSPOD GŁOSOW PIESNt 
ZABRZMI.„ ,. GŁOS ROBOTNICZY'" 

Polityka kadr wciąż n iedomaa a . W PSS 
Będzie to tzw. tywa guetka, która 

n1 zypomni publiczności okazjąt z .ia
kiej odbywa się · dzisiejs?a Wielk::i 
Zabawa (5..:lecie ,,Głosu Robotnicze„ 
go"). 

Kierownictwo personalne nie prze, rowadza odpowiedniego doboru sił 

żywa gazetka będzie „kolportowa
na" z esbady Nr 2 (o godz. 15) i z 
estra dy Nr 1 (o godz. 18.30) . 

„TAŃCUJŻE DZIEWCZYNO •.. „ 

Tę i wiele innych pl~śni w wyko· 
naniu chóru mieszanego Związka 
Pocztowców usłyszymy z estndv 
Nr 1 o gcdz. 16. Pocztowcy równid 
popiszą się tańcami ludowymi: pol
skimi i rosvjsklmi (w wykpnaniu ze„ 
społu dziecięcego i zespołu , doro• 
słych). 

O go_dz. 17 będziemy świadkami po 
pisów na tej samej estradzie zespołu 
tnnpcznego PZPDz. im. Konopnickiej 
i PZZPP Kombinat Nr 2, po czym usły 
siymy chór męski ZZK, który_ wyko· 
nn wiele pi~knych pleśni (część- - z 
akompaniamentem orkiesł.ry). 

Zakończy występy na estradz:e 
Nr l wvstęp „rcnomowan1~go:· zespołu' 
PZPB im. Marchlowsklcgo. 

Omawiając na łamach na:<zej ga2.e 
t:r st-0sowanic "yt)cznych IV Plenunt 
naszej Partii, \\'ytknęliśmy przed ty· 
11;odniem, mi podst:1.w.ie .. li„tów czy· 
tełników niewłaściwe rożstawieni':! ,u 
dzi w ~k lepach Powszerhnej Spół· 
dzielni Spożywcón·. Podkreślaliśmy 
wówczas, że w !<klepach tyeh barJzo 
często znajdują się na kierowniczy.:h 
stanowiskaćl1 byli ich >\'ła~c:l·iele, 
których ustosunkowanie się wob~c 
ludzi pracy, nabywających tnni nl'ti' 
kuły pierwsze.i potrzeb~', niczym nie 
przypomina socjalistycznych metod 
handlu. Wręcz odwrotnie - arog::m 
cja, nieporządki, a co gor;sza, kumo 
terstwo - są t.o codzienne nieonul 
zjawiska. Zwróciliśmy l'1>wszechnej 
uwagr na konieczność czerpania 
kadr do s wych eklepów z bog<1tego 
tezerwu11ru, prttcowników pochodze· 
nia robotniczego i chł9p>1kiego, któ
l'ych, jak wynika z akt peri1onnlnych, 
Po\\·szechna zatrudnia ltllka tysięcy. 

W tych dniach otrz~ maliśmy od 
kierownictwa personalnego PSS 
zczeicólowe wyjaśnienie. W świetle 

tego w~·ja~nienia Powszechna po\\·o· 
łu.ie się na „obiektywne'' trudności 
w wymianie kadr sklepowych, zazna 

A PO OPERZE SPIEWY I TARCE czając, że stara się nie przyjmować 
byłych wła~ciciełi sklepów na stano 

Gdy tylko zejdzie z estrady Nr I- wiska w nowootwartych placówknch. 
, Halka", wnet Zjawi się na tej ~stra Jednakże w świetle cyfr, podany;:h 
dzie - zespół tanec?:ny Samorząd0w w dal'lzym ciągu wyjaśnienia; spr:t· 
ców (godz. 17.30), potem chór mąski wa ta wy~ląda inaczej. W porówna· 
i · chór mieszany MZK które posiada- niu z rokiem np. 1948 iło8ć z11tr11· 
Fl bogaty repertuar znnnych a de. I dnionych " PSS byłych włnścici-eii 
s7qcyrh ~ie wielkq popularnością lu- eklepów• r aczej wzrosła. Nie widać 

·Posiedzenie Komisji Kon troi u 1ącej brygady wzorowe PSS 

więc, aby kierownictwo Powszechne.i 
rzetelnie dbało o zapewnienie swd 
imitytucji odpowiedniego doboru µra
cowników. 

O złym stylu praey kierownictwa 
personalnego Po\\'szechnej, wb1·ew in 
teres<>m klasowym mas pracujiicy::'.1 
naszego miasta, świadczy l'Ównicż T'O 

wołyv;anie się n~ trudn~ci 1•rzy 
przenoszeniu do innych sklep.Jw by
łych " tat<ciciełi sklepów, masarskich. 
Siedzą. więc oni sobie 'wygodnie w 
swych dawnych sklepach, w dodatku 
posiadając przy tych sklepach miesz 
kania prywatne. 

„Trudho:ić Jl?zeniesienia. ien do in· 
nych sklepów pow. tała. - czytamy 
w wyja:foieniu - przez dostattzanie 
mięsa w godzinach nocnych (godz. 
1, 2 i 3)". ~ 

Czy nikt inny nie nioze przyjąć 
mięsa w godr.iuach nocnych, tyl!co 
były właściciel sklepu ma. nrskiego? 
'Teraz można. !!obie wyobrazić, jali w 
okre.;;ie przejściowych trudności na 
l'ynku mięsnym .,!linęło" mięso w 
mieszkaniach prywatnych p1·zy skle· 
pie, ja,k tylnym wej~ciem „po są!'liedz 
ku" wędrowało do b.-urnotrów rzeźni 
ka. 

W zako'ńczeniu wyjaśnienia. czyta· 
my m. in., że Powszechna organiz1r 
je stałe i systematyczrte szkolenie 
pracowników, kształci pomoce skl.apo 
we. Szkolenie zaś nowozcaangażowa· 
nych . odbywa się praktycznie przy 
pomocy pracującego już personelu 
sklepowego. 

Jak wynika jednak z przytoczo
nych cyfr· i faktów - szkol~hie to 
daje f<łl\be wyniki. 

Jakie wnio~ki nasuwa wyjaśnienie 
Powszechnej? 

W ostatnich dnia.cli orlb)·to się po·\ wicil'le Ligi Kohict, Z'\l.P i i~ni zglo z "yjaśnienia "ffynikało by, że wy 
"i<•d1c11ic Komisji kontrolują.cej bry- szeni przez poszczególne instytucje. tyczne IV Plenum naszej Partii nie 
gady wzorowe w Śklepach Powszechnej Tymczasem :;bliża. sit koniec II etapu dotarły jeszcze do ilwi:idomości kie 
Spółdzielni' Spożywców. Jak wynika i. pracy brygad wzorowych, a. wiele &kle rownictw& personalnego PowNech· 
w~·powicdzi człou ków Komisji - kon pów nie zostało należycie skontrolowa nej. 

awans elementów ludowych - to j 
cl~·na droga do zmiany niekorzystn.• 
go jeszcze stanu kadr ... " . 

Kiel'Uw nictwo pe nona lne P<>wsze~ 
rtej zatraciło czujność rewolucyjnt 
na odcinku kadr w swych sklepach 
na odcinku tak ważn~'1n ma zabez· 
pieczenia pt·tl'\vidłowego zaopatr.rn· 
Pia tysil1cznych rzesz ludzi prac~'· 
Czy można. bowiem opie1·ać socjali· 
styczną sieć handlową na ludzia<'h, 
w których psychice {?ł~ł>oko tkw'ą 
jeszcze kor.zenie dawnego pog·lądu na 
świat? 
Kierownictwo personalne Powszechn~j 
bar<lzo mało jeszcze do tej pory zro· 
biło, aby na wyższe stanowiska śmia 
ło wysuwać i awansować pracow
t1ików pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Idąc po linii łatwizny, 
po linii najmniejszego oporu, sta::io· 
wiska kierownicze w sklepach powie 
l"za si~ byłym właścicielom sklepów, 
bo przecież tych nie trzeba szkoli.:, 
bowiem j!U „umieją dobrze sprz~-
dać' ... p 

Otrzrmane przez nas •• wyJasniemc 
to jesccze jeden dowód, że sh1·zn1 
jest krytyka polityki kadr w Po
wszechnej, ""Yo>uwana ze strony opi· 
nii publicznej, ze stl'ony s1.c1·okich' 
rzesz konsumentów. Wyjaśnienie ,o 
bo\\'iem niczego nie wyjaśnia, a ra~ 
i:t.ej stanowi jeszcze jeden dowód 
złej polityki pei·sonalnej. · 

Wydaje sie, że dotychczasową 
politykę kadr w Powszechnej tru 
ba najrychlej zrn ienić. Za rÓ\\ :10 

organizacja pftrtyjna, jak i dyrcł<· 
cja PSS winny \\ espół z kierow· 
nictwent personaln~'lll dokondĆ 
l'Znegółowego i l'Umiennego prze 
glądu zatr11dnionych kadr, wyclo· 
. być odpowiednie siły z rejcsit·u, 
na którym figuruje parę tysięcy 
ludzi pochodzenia robotniczego ; 
chłopskiego, w większo~ci pozosta 
jących na. podrzędnych stano·Yi· 
'<kach i śmiało je awansować. 

W ten sposób odiświeżone non y1n 
dopływem sił •kadry sklepowych w 
Powszechnej z pewnoecią spełnią swe 
poważne zadanie, jakilll jest sprawne 
zaopatrzenie świata pracy w arty
kuły codziennego· użytku. 

:M. Zal. 

trole, przeprowadzano przez przcdsta· nych. Na ostatnim plenum naszej Par.ii 
wicieli spoleczcil~twa, 11rzy ud11nln rze Komi~jo. Kontroli Brygad Wzoro· Tow. Bierut powiedział: - Zadanie 
czoznawc6w, przyczyniają si-; w znacz wych zamierza w najbłi.&szym tygodniu wzmożenia ezujności rewolucyjnej w 
nym stopniu do usprawnienia pr-:.q zorganilownć naradę techniczną, sprze całym naszym życiu i na odcinku go 
bryitnd wzoro.,,.,vch. $zkoda tylko, :i.e .... ~wców zgłoszonych do wzorowych spodarezym w ::czególności - stoi 
nic wszyscy członkowie Komisji... dają 'brygad.' I w całej pełni." A w innym miejsca: 
o sobie znać. Nie wiadomo. czy Dokładny termin narady podamy w „<Yłęb~ka pra.ca. nad poł~p1<~e~ie_m:„ 
prz<'prowad.1.ili już kont.roll,' pt'zecigta· 1111.ihlLt~zym cza~ie. łsw) l<nilr, intensywne szk1tleme I sn11a1y ........................... --~.---

Poszukiwani pracownicy W t.ym cza~>e , i,:tly dZJ<'Ci będą ~1~ oknu 01·t1z. <.1rzw1. Po powrocie z 1rkn 
cie~zy~ ~lo1\1·cm i pnw11•tr1.l!tn l\ gf> .-ji d7.int\\ a prz,v,tąpi do nauki v czy 
rach luh 1111<1 rnorzrm w łórl7.ktl'I • I _ \"('h 1 jn~nych sulach. Tkaczy na krosna kortowe i angielskie przykrt-

caczy na. przędzalni"' zgrzebną., &rubown1ków na 

I Techników budowlanych 1 innych apecjalnośc1, I 20 tkac.zy kortowych, 20 uczniów tkackictl, 20 
referenta ze znajomością sta.tystyki i sprawozdaw. robotników magazynowych zat,ruda1ą. natychn:till~t 
czości inwestycyjnej, maszynistki, go!lców - za· Zakłady Przemysłu Wełnianego „Wiosna Ludó;\'" 1 

t rnclni Centralny Zarząd Przemysłu Skórz:i.nego, Lódź, żeligowskicgo 3-5. Zgłoszenia przyjmuje w 

7,gJo,zcnia o~ohi~te wrnz z podaniem i życiory~cm godzinach urzędowy1:h W.rdz;iał Personalny. 5ł9 
przyjmuje Dział Pcr~onalny Centralnego Zarz:!dn 

sz~:olac:h ,porbr n \\OW~'<·h przcprow:ldza, We :wrześniu przybędą również Ło.. " 
ne li\'clą remonty. dzi dwie szkoły. Jedna przy ulicy Wól przędzalnię zgrzebną., maszymstki wykwa1111kowa„ 

Planem rcmo11t6w na t('renie Lodzi czańsk!e.i 171 i druga. na. osiedlu tm. ue, uczniów na przędZalnię 1 tkalnlt, trzydziestu 
ob.ii?ŁJ<!b jrst 1~0 :-zkół. na ktf•re pnń J. Marchlewskiego. Przyczyai się to mężczyzn-strażników do straży przemysłowej, robot 
_sttro pr7.~z1tn~z)·!o Hlllll~ 9..'iO milior ·w I\·' znni·wrj micrze 'do odciii :i.C'uiii prze nikóW gospodarczych - imtrudnią natychmiallt Za. 

pdnieuin w niektórych szkolach. kłady Przemystu Wełnianego im. Józefa N1edz1el· 

D Y ~URY APTEK 
Culkowill' przepel~lcnie szkół zo~ta· skiego, Przedsiębiorstwo Pui1stwowe W,yodrębnione 

nir zlHrnirloll"nno w HIGl roku. Ki<?d:V - Łóc1:6, ul, Kopciński.ego 31.d, tel. 2Hi.74. 
Ohrr.n'icó\v Staline(radu 15 - (;;rci•1.· przybąd1~ dalsze pztery gma.chy ::;zkol 5GO-.K 

korr•k1 l'>il1i1t11ic.·ka ::!12 - Jarzęoow- ne. Samodzielnego księgowego wykwalifikowanych 
ska .• laru«za :~:! - Kn1sif1;-lrn, ~rulinfi 1 Na podkrrślC'nie za~ł11guje fakt, iż referentów handlowych ora~ pracowników fizycz. 
5E - .Łn,z<:1.e1Hk:J, K:~tua J·t . _ 1 _zkoły to zo~.:11111~ n·~'bndo1,anf' w .lv'el nych do Działu Gospodarcze,::ro - zatrudni Centrala 
E:r;reh, h."1wrn1ka 26 - .R.nel,_ .P; •. 11i1·:i1·h rohotni,·z~· ·:h; to jest: u11 Zd1·0 / Krajowych surowców WłóltieuJUczych - Bk!poz.r 

. kon· ka tt7 - "agner. Pia~ h~ścier wiu, ChojnacJl, Wi1:1Z6'1fie 1 lhdo1osz. tun w Lodzi, 111. Kilińskiego 26. Zgłoszenia pny,i· 
ny 8 - .Apteka Bpol1'1·znr . ..Kr 5„. czu. • . (h), Dl.uje Rśferat Personalny, 167 

Przcmy~ln Skórzanego, Łódji, ul. Piotrkowska :WO. 
sr;s 

2 ·ksifgowych-bilansistów, 2 ksi~gowych, 1 tech 
nika-elektryka., ~ wykwalifikowane masz:,..-u1stkl. 
2 dozorców nocnych oraz do pracy w tere 

nie województwa. młynarzy z dłuższym okresem 
praktyki na młynach handlowych - po~znku,ie CC· 

Iem 1111t~·chmiastowcgo zatl'udnicnia no. terenie Lo· · 
,faj Okręg Polskich Zaklaclów ZbOżOwych w Łonz1. 
Z!{łoszenia prz.~·jnrnje 01ldl!RI t\adr, t.ó<li, ulic~ 
Piotrkowska 1'ir 64, l pi~tro, w . godzinach ort :, 
do 18. 186. 

• 

Zakłady Przemydo Wełnianego im. Waleriano 
Luka,iń~l-iego w f,orl.ti, ul. Nowotki l\'r 83-85, >.a
tnulnią natychmiut · dwie maszynistki. · ZglosiJe
nia przyjmuje Wydział Personalny. 

Ostrzeżenie 
Centrala Handlowa. Przemysłu Papierniczego w 

l.od~i ostr;.w;;a rirzed kHpnem ~kr;«ir.lonc,i ma=Ł~ a.~ 

do 11.cz:enia matki „'rriumphator" Nr 1:'.ltii84, o nn 
1:1redzie recznym. 169 
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Ze sportu Dziś .o godz. 1Q 

Swi~o KUitu ry Fizycznej M~c!k~!~Y!~!~~!!sa 
na stadionieL«Sll'lókniarza 5-lecia „Głosu Robotniczego" 

·. - ..,..._ prne„ k..lzka , W L 16 1930 Tydzień Kultury F izycznej w Łollzi kończymy dzisia j Swiętem 
_ JllOUłU, \r.lU 100 UR. CZefWCQ f. . Spor towym, które zgromadzi niewątpliwie na Stadionie ŁiiS 

-......i;;~ Włokniarza niepr zejrzane tłumy publiczności i to nie tylko tej, ktorą 

WST.A WKI SPORTU 
WYCZYNOWEGO 

·~ iWzHosir BEZBOBOOłA! ~AR<>DDEJSKA p AŁEOZK:A sp?tyka1ny na tym stadionie podczas spotkań ligowych, czy bokser-
. _ -~A„ sk1ch ale i tej, która lubi spor t w innym w ydaniu w formie pokazów 

Wyżej wym ienione imprezy prze 
platane będą wstawkami sportu wy 
czynowego, a mianowicie biegami, 
w których wezmą udział członko
wie zrzeszeń sportowych naszych 
Związków Zawodowych. 

,vr _,--'9E;łym tygodn~tt na t erenie ,,Republikaf4 donosi o ""lnal~u · ·· „ . . •• „ i rewn olśniewających zazwyczaj swą barwą i wystaw "-. 

. 
~W9lmon9 lg pra~ dalseych niejakiego profesora ~psiusa, któ- "' 

r.ol:x>tnikó\\\ 1ry ri~ pomocą ezarodziejsklej pa- Dzisi~jsze święto, jeśli chodzi o Żwiązkowlec, Spójnia i wreszcie 
łeczkr, ścię~ej .w noc św. Jana, \";Y· 1 'Jl.'.Ystawę, powjnno zaćmić wszyst- LKS Włókniarz. 

PŁoa:&r. PJlO'l'BI krywa w tzienn pokłady węgla, m1e- kie dotychczasowe. Wspaniałe ra-
dd il: potasu. my dekoracyjne, masm.vy w nim u

dział wszystkich, najniższych na- POKAZY · CO NAM UKAŻE DZISIEJSZE 
SWIĘTO ,,litepublika~ y ra mach corocz

h5'ch sensacjł ogórkowycli, donos:i1 
~ w Wełnowcu na Śląsku, w hucie 
Schoellera - wykryto nliezna'lle do
tychczas żadnemu iz: u czonych roba
ki, ~tóre masowo pll'i;eraJ:\ cynk. 
Owady cynkożerne rijadły już setki 
ton cynRu, narażając właścicieili na 

ZMARTWIENIA liUDZl ~et naszych ogniw organizacyjnych 
BOGATYCH 1 bardzo urozmaicony program Po defiladzie, która trwać będzie 

stwarzają przesłanki, że w ciągu około 20 minut nastąpi uroczysto~ć 
rych trzech godzin, jakie spędzim:v otwarcia Święta K . F., a później 
dziś na stadionie przy Alei Unii, pokarz: ZHP, pokaz siermierczy, gim 
przeżyjemy wiele emocji i dozna· nastyczny w wykonaniu grupy męs 
my wielu niezapomnianych wrażeń kiej i żeńskiej, pokaz· żywych sza
wzrokowych. • chów, tat"tców ludowych i wreszcie 

Zakończenie improzy przewidzia
no na godzinę 18.05, a więc trwać 
będzie ona zaledwie 3 godziny, ale 
w ciągu tych trzech godzin będzie 
my mogli odtworzyć sobie cały ten 
wielki wysiłek jaki włożyło nasze 
Pat1stwo Ludowe, przeobrażając na 
szą młodzież wyniszczoną wojną i 
okupacją z cherlaków w zdrowych 
pełny~h rz:apału do twórczej pracy 
dla Państwa i narodu obywateli. 

olbreymie strat~ , 

Bogaty łodziaru111 - pan R. prrz:y
chwycił na Helu swą żonę in fla
granti z jakimś przystojnym mło-
dzieńcem. . 
Dżentelmeni wymienili szereg 

"'1filll'ERAN KOMUNY P ARYSKiJEJ 
. ZMARŁ W MOSKWIE 

t;av.:ety dono~11:ą. że w Moskwie 
l.!nnarł 85-letni Antoine Ge - jeden 
~ nielicznycb pozostałych przy ży
ciu bobaterów Komuny P arysk iej. 
Ge przebywał od trzech lat w Mo~ 
l!kwie - n a rza:proszenie rządu so
wieckiego. 

strzałów. Wdarołomna żona - ra
niona przy tej okaizjt w łopatkę u
ciekła iz owym młodzieńcem w n ie
znanym kiea-unku. 

Wspaniale zapowiada się dzisiej- na zako1i.czenie wystawiony zosta
sza defilada. Przed trybunami prze nie montaż recytacyjno-widowisko
maszeruje d'lisiaj przy dźwiękach wy tp. „Idziemy w sz~ęśliwą przy
orkiestr cała sportowa młodzież Ło szłość". 

• Ił dzi demonstrując nam swój hart i 
przygotowanie fizyczne do pracy 
dla paóstwa. 

O GODZINIE 15 ROZPOCZNIE SUI 
DEFILADA 

W Zakopanem po-pełniła samobój 
stwo najpiękniejsza lwowianka -
pani · B-Ohdanowiczowa. Denatka 
strzeliła do siebie tuż przed wizytą 
męża, który przyjechał odwiedzić 

LATAJĄCE TRU'1WNY ją w niedzielę. Defiladę otworzy pocżet sztanda-
Na polach wsi Garbów pod Pula- ro\vy, w którym ujrzymy najlep-

. d l MA'KADRYCZNY POŁOW szych sportowców \vyczynowych: 
1.vam.i spa ł po ski samolot wojsko- Proniev.':iczównę. Barana, !Boniec-
wy produkcji firmy Plage - Laśkie- W stawie „n~ Młynku" orarz; w sta kiego, Głażewską, oraz trenerów 
wicz. P.iłot Ryd lewski poniósł wie w Rudrzie P abianickiej wyło- ?.Vf 
S·m1·erć na mi·eJ·scu. o ..... serwator Ma- . 1 , d 6 i ajchrzaka i Pawlaka. Za pocztem .., \Vilono rz.w OKi w eh nieznanych t d , d 
tusiak dogorywa w S'"'italu. . . k 20 1 sz an arowym postę'powac bę zie _ -----~---~_„ ______ 1_n_ę_zcz_y_z_n __ w __ w_1e_ u _ _;· __ 22 __ at_._ poczet portretowy, a po nim trans-

P~S'l'WOW'! 
TEATR l!L STEFANA JARACZA 

(111 Jaracza 27) 
Ostat nie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

P~STWOWY 
l 'EATU POWSZBCHNY 

(al Obrońców Stalingradu 21>) 
(tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma
łych interesów". 

•! parenty i las szturmówek. 

'l'EA'fR „PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27) 

Dziś o godz. 12 wid-0wisko otwarte 
pt. „Nowa s~ata króla". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 9-1, tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „:śluby murar
skie" czyli wodewil warszawski Go
zdawy i Stępnia w reż. K. Pawłow· 
slciego. . · 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ 
,.[.UTNJA•• 

D~. o go<k. 19.15, „Córka pani 
Angot". 

Po barwnych grupach dziewcząt 
paradujących w strojach ludowych, 
wysportowanym krokiem przedefi
luj(! pl-zed nami sporto"·cy wyczy-
nowi. 

'Na czele ich kroczyć będą szer
mierze, później pod swoimi sztan
darami członkowie naszych zrze
szeń spor1owych w następującej ko 
lejności: ŁKS Legia, Gwardia, Stal, 
Kolejarz, Ogniwo, Budowlani, Unia, 

Program minutowy 
Święta K. F. 

Stadion LKS Włókniarz: 
1. 15.- Defilada. 

W ramach T ygodnio K. F. - • • Włókniarz zwyc1~za 
w turnieju piłkarskim 

W ramach świrta Kultury Fizycznej I w~·grnł ze Spójnią, 2:0. i tal zwycię· 
województwa łódzkiego zn kończono żyła. Budowlanj-ch walkowerem 2 :O, 
turniej piłkarski 8 Zrzeszeń Sporto- w ostatecznej klasyfika.cji turnieju 
W:"Ch Zw; Z~'ll'" W ostatnim d~iu tur pierwsze miejsce zdobył Włókniarz 6 
DU'JU KoleJarz pokonał Unię 2~0, 
ZwiazkO'l"iec """rał ·z O<>'niwcru 2:0 . pkt,, 2) Spójnia. 4 pkt., 3) Związko-
a w· dec~·dując~:; S]Jotkani~ Wlóknin.r~ wiec, 4) Kolejarz. 

Kontakty sportowców. łódzk·ich ze wsią 
coraz bardziej zacieśniają się 

1Ilobotnieze kluby ~ppftowe z terenn Koło sportowe Skóra· przy P:.u1stwo 
Łod;d i woj . łódzl<ir~o nnwią.znly o- wych Zakl::ldach Gnrbarskich w Łodzi 
statnio żywy kontakt. x mlodzi~ż:! utrzymuje stal:i. łącznośii z członka.mi 

wic,j:>ką, zorganizowaną w Ludowych spółdz_iclni produkcyjnej we wsi ęrebr 
Zespołach Sportowych. J::kipy robotni na. Ekipa założyła w ~p6ldzielni sek 
ków-,por~owców, poza instl'Uowanicm e,iQ piłki nożnej, siatkówki i koszyków 

ki oraz poruagnla przy budowie bois
drużyn LZS w dziedzinie spo·rtu i wy ka. Ponadto dla miej:;cowcj ludności 
chowania fizyczDego biorą ,wydntuy zorganizo-wano szereg cieka.wych poka. 
udział w życiu politycznym i społecz z•\w z dzicilzin~· lekkontlątyki oraz. 
nym gromnd. . 'założono bibliotek~ sportową. 

Nie ma niemal mi.nuty, aby natar
czywy. dzwonek telefonu nie od

rywał nas od pracy. · A. to wszystko 
przez ten mecz Arty~ci-Prasa. 

- Na jakiej 
pozycji b~dzie 
grał DYrusza w 
jakiej • kondycji 
jest Walter, czy 
Sempoliński nie 
zgubi przypad· 
kiem swoich bi 
nok.li, a. jak zr,ru 
bi, ozy ,,Głos 

Robotniczy" 
sprawi mu n.O· 
we' 

Tego rodzaju • 
p~·taniami za~~·pu,il! nas Czytelnicy. 
Od rana do wieczoru. udzielamy tej 
samej odpowfodzi, Dymsza będzie grał 
na. środku ataku, lub w bramce; W:'tl 
ter od kilku tygodni pije tylko wodę 
mineralną., a Sempoliński wystą.pi 

·tym razem bez: binokli, 
Zresztą. to nie jest najważniejsze, 

Najważniejsze jest to aby ci w~zvi;cv 
którzy chćą. dzisiejszy dzień spędziJ 
wesoło i beztrosko, zapamiętali sobie, 
że mecz Artyści-Prasa. nie odbPazie 
się w ramach święta KF na.. stn.dfori'e 
ŁKS Włókniarza a na boisku Zwi1r~ 
k<;>wcar-Zrywu" :.V Parku !..udo,;ym na 
Zdrowiu (dojazd tramwajami sJ_Jecjai· 
nymi z napi~em „Park Ludorry" oraz 
norrunluymi) o. godzinie 10 rano! 

O godzi 
nię 12 wszv
scy widŻowie 
meczu będą. 
mogli wzią.ć 
udział w wicl 
kim biegu n11 

przełaj jeże 
li zao'patrz!t 
się. w domu 
w spoclcnk1 
lekkoatlet.y~z 

ne; w· prze· 
ciwuym wypadku hi:dą mogli pobie1: 
dopiero o godz. 10, kiedy to ];ażd~· 
będzie mógł stanąć na starcie we wla 
snym ubraniu. 

Z\\"ycięzc6w obydwóch b?egów cze· 
kują. cenne nagrody ksią~ko'l"e. 

A więc spotykamy się dziś wszyscy 
na boisku „Związkowca-ZrywU"I 

PA~ST\, OWY TEA'l'.R NOWY 
(ul. Daszyńskiego .34, tel. 181-34) 

l1'A~TWOWY TEATR ~YDOWSKl 
(ul. St. Jaracza 2. tel. 217·49) 

Zespół Wrocławski. 

2. 15.20 Uroczvstoś~ ot\\"~.rcia 
świrta KF • 

3. 15.~10· Pokaz ZHP. 
4. 15.55 Bieg 500 m kobiet Zrzc 

szeń SportO\\"ych Zw. Zaw. 

Do przodują,cych ekip łączności mi11 

sta ze wsilł należą. klub~- ł6dzkie;'(o K AIBA · • d 
OZPX, które nawiążaly łączność z 30 ongres 'vprowa za 
LZS-antl„ Członkowie kluouw popula ~ Godz. 19,15 „Makal.' Dubrawa" 

· TEATR „A'RLEKIN'" 
CuJ; Piotrko:weka 152) 

Kier. art. Ida Kamińska 
~. niedzielę: !8 ~zerwca, „Przyjacie 
le A. Usp1e11 .. k1ego, w przekladzie 
i reżyseJ:ii I. Gnidberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki 'waine. 

5, Hi.O.i Pokaz nermicrki ucz
niów Kuratorium OSŁ. 

ryzują wśród ludności wiejskiej Fport I 10 kategorii' w boksie 
I piłkar,ki, jak również w~~gla~zają po 

Teatr nieczynny. 
6. Hl.25 Pokaz gimna:;tyki roi,:s 

kiej Zw. Znw. 
7. 16.50 Pokaz gimnastyki "" 

dzicwc·z:!t DO~Z. 

KOPE :XH.\ GA. - Kougres :'.\li~dzy· 1 musza - do 51 kg (1Jez zmian), 
gadanki na aktualne zagadnienia po narodowego Zlwiązku Bok-;er·k1egb ko)!ucin. ..,. do ::i! l;g (bez zmian). 
lit.yczue i społeczne. piórkowa - do 5i k:r (lławnic<,j .JS), 

• 1 · (MB.\.), obradujący w Kopenhadz~, " 
Członkowie kola sporto,Ycgo 1m:y a· lekka - do 60 kg (<la ·niej !i::!) , 

'KINA S, 17.20 Bieg 1000 m m<?:i:ezyzn 
Zrz<'~zeii„ Sportowych Zw. Zaw. 

uchu-al ił wprol'I adzcnic 10 kategorii w 
telier :Filmu Polskiego, znloi.yli we boksie, dodając dwie katrgorie: min 
WEi Krzyworzekn. Ludowy Zespół Spor • 

dzY wagami lekką. i półśrednią. i mię 
ADRIA - Kino nieczynne 

du remontu. 
z powo- f ROBOTNIK •(Kilińskiego 1'78) 

9. 17.:10 Pokaz ~zacho1"'y, 
10, • 17 .45 Biegi szt afetowe (SOOx 

•4oox200xl00) Zrzeszeń Sportowych 
Zw, Zaw, 

towy, liczący obecnie 53 członków, w 

i:ym 14 kobiet. 
dz,• p1)lśrednią i średnią.. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Legitym'-lcja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek g·odz. 11 

BAJKA (Fr~.nciszkanska 81) 
„Zv;ycięski powrót" godz. 16, 181 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2 ) „Pr ogram 

a t..-tua}Jlo.!ci krajowych i zagranicz 
nych Nr 24" - godz. 11, 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Progi.•am składany: „Dzieje jed
nej obrączki", „Słol'I. i Mrflwka" 
„Noc Nowo;.-oczna" , "Mistrz nar· 
ciarski", „Kkn IZOStan~łl 

god;.,. 14, 16, 18, 20 poranek ~odz. 12 
• MUZĄ (Pa bianicka 1'73) 

„O 6 \Vieczerem po wojnie" 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA (.Piotrkowska 6'7) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego '16) 
„Czarodziejski la:ysztal" godz. 16; 
18, 20, poranek godz. 11 

„Bogata na1·zeczona", godz. 16; 18, 20 
!{OMA (Rzgowska M4) 

„pan Habetin odchodzi" godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 · 

REKORD (Rzgowska 2) „Grzes1Jnicy 
bez winy", godz. 16, 18, 20 

STYLO WY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń Tajgi", godz.' 15, 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wieczna 
Ewa", godz. l 5,30, 18, 20,30 

TĘCZĄ (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. l1 

11. 17.50 Pokaz tańców ·ludowych 
uczniów DOSZ. 
12. 18.05 Montaż recytacyjuo-

1"'idowiskowy pt.:' „Idziemy w 
szczę!iliwf!! przyszłość", w wykona· 
niu młodzicZ:v szkół zawod. Lodzi, 
w reżyserii ~[. ~fikuty, z udziałem 
słuchaczy Pa~stw. Szkoly dla fo. 
struktorów 

0
Teatrów Ochotniczych. 

17-letnia uczennica 
skacze 5,30 m. 

·WISŁA (Daszyńskiego 1) ELBL.~G. - W ramach zawodów 
„Kłopoty referenta Trziszki" lekkoatlet'<'cznvch o mistrzost~o Kura-
godz. 16, 18.30, 21 torium OkrrgU Szkolnego Gdańskiego, 

' . 
Cwierć finały 
o Puchar Davisa 

BRGKSELA. - Po pierwsz~ m da i u 
ćwierćfinnlow~go spotkania ,tcniwwe· 
o puchar DaYi~a. Belgia-\Ytod1~· 
sta11 meczu brzmi 1:1. Washrr Beli(i!I 
pokonał G. Cucelli 6::3, Jl:9, 6::.1-, a H. 
dcl B!'llo wygrał z Brichant Belgia 
6:4, 6:2, 6:3. 

· Zwycifzea tego spotkania grac bę
cltie w półfinale ze zwycięz<ą. llleczn 
Dania-]francja. 

• • w: 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) osiągnięto szereg doskonałych wyni-

„Zdradzieckie skały" • ków. KOP.E~T:IAG.A. - Rozpocz~lo si~ t.u 

Xowe kategorie wag i ich gl\rne li
mity przedstawiają się 11nst{'puj~co: 

Uwaga zwolennicy 
boksu! 

Schja Bokser~ka LKS „Włókniarz" 
pragnąc s11opular~ zo1""ać 1•ięściarstwo 
'"ś1·tid najszm·szvch ma~ organizuje 
Kurs Bokserski· dla poc'zą tkuJących. 

Zaphy na kurs w;:z~·stkich ch!:tnych 
amator6w boksu. przyjmuje Kierownic 
two Sekcji na stadionie, 11rzy Al. Unii 
2 ' w ponieclzialki · 6rorll' i riiatki każ 
dego tygodnia, w' godz.' 17.30_::.19. 

ŁKS Włókniarz przegrał 
w Krakowie 3: 5 godz. 15,30, 18, 20,30 W skoku w dal 17-letnia zawoduicz ćwicrćfinalo'l'I'& spotkanie o pu<:har Da 

poranek go<lz. 11 ka SKS Elbląg - Duńska, osiągnęła visa (strefa europejska) między Da· Wczoraj odbył się w Krakowie 
WOLNO$ć (Nap'.órkowsldego 16) najlepszy tegoroczny wynik 5,:::o m. W nia i Francją.. Po pierwsz'<'m dniu . . . . 

„Urodzony w październiku" I biegu na JOO m :Mach II SKS Sopot st;n meczu 'jest 1:1: Destreinau Fran mec~ ligowy po~iędzy druzy_na~i 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 1 uzyskał czas 11 sek. W skoku wzn-yż cja wygrał z 'Clrichcm 7:9, 6:4, 6:0,\ 0 gmwem Cra~ovaą a. ŁKS Włokn1a 

•
. . . iii ZAC.ŚĘ:TA (Zgierska 26) · - Cecułn. SE:S Kościerzyna przeszedł 6:4, a. Xielsen Dania pokonał Bernar rzem. Spotkanie to zakończyło się 

~f, Kino nioo""'"' ' powodu ~ontu wy"ko" 1'8 um. da 6•3,~, 6'1. · •wyni„twem gosp•d"'Y 5•3. 

l-.;...JnL -. · -J -.. I Przyjechałem do kołchozu im. ka't'pia przewędruje do stawów 308 wybudow ano w roku ubie ku 1948 na budowę tamy pr:.-.y 
' Budiennego (obwód charkowski) innych kołchozów rejonu. głym. W tym r oku wybuduje się stawie Nr 2 wydatkowano na 

Progr am na 18 czerwca 1950 r. w chwili. kiedy brygada hodow- - Wszystkie okoliczne kołcho- d alszych 500 stawów, tj . dwu· materiały, pomoc techniczną i si-
ców ryb przeprowadzała in- zy - 0 powiada kierownik bry- krotnie więcej, niż przewidywał łę roboczą 44.079 rubli, podczas 

6.50 Poczatek aud. 7.00 Aud. dla wentaryzację matek ka;rpia lu- gady, Iwan Chirnyj. idąc z nami początkowo plan państwowy. gdy dochód. oslagnięty ee sprze-
wsi . 7,15 Ork, A. Campoli i różne plo strzanego. Wyławiano je z nie- do budynku earrz:ądu kołchozu - Liczne wąwozy, ja ry i parowy - daży wyhodowanych w sta•.vie 
senki. 8.00 Dziennik. 8,25 Wiązanki wielki.ego stawu i stemplem sta- budują obecnie stawy. Kołchoiz tereny dotych czas bezużyteczne kroczków, wyniósł go.503 rubli. 
melodii. 9.00 Koncert organ. 9,30 wiano kolejny numer na skme· im. Stalina, kołchoz „Aleksan- - przeobrażają się w d ochodowe W r . 1942 na budowę tamy przy 
„Concerti Grossi Haendla". 11,20 lach · ,,Wieś tańczy i śpi~wa". 10,45 Audy- wo· da w stawi·e p-ybrała ko-llllllllJllllJl\llllllll llllllllllll llllllll llllłllllntllllllllłlllllll ll11nHllllllllllllllllllll lll lllllllllllllllllUlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllll llllfiHllllllllllll stawie Nr 

1 
wydano 5

2
·
36

2 ru-.„ I '\ I ble. Do chwili obecnej 1~zy~l<:<ino 
cja literacka. 11,12 (Ł) Ocl naszych lor brudno - żólty; widocznie in · e:e sprzedaży wyhodow.Piych w 
korespondentów. 11,25 (Ł) Muzyka wentaryzacja tn'>:ała już n:ieje- N I b • k 1 f nim kroczków 122 ty~. rubli. 
l'adziecka. 11,40 (Ł) Felieton M. dną godizirrę. Rybacy ciągnęli 1e 1es 1e army Prócz tego wyłowiono 4 tys. kg 
świetlika, pt. „Z doświadczeń spół- sie~ wolno i .w s~upieniu, obse_r- ryby na spożycie. 
dzielni produkcyjnej". 11,57 Sygnał wu1ąc, co się dz:ieJe w wod'ZJe. _ w przyszłym roku „_ mówi 
i hejnał. ·12,15 Koncei·t. 13,00 Pog.1• Sbtojącde .na b~egu dziew

1
. czękta i llllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllUIHlllllllUU!ttlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:lmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\11111111111111111111111111 buchalter kołchozowy - sp.:.·dZ:e 

1 danka. 13,15 Niedziela na wsi. 1~.00 ryga zista me Epuszcza t o a z · · · 
Wiersze .J. K-0chanowskiego. M.40 sieci. Nagle.„ silne uderzenie„. drowka", „Czerwony Promiei'1" stawy. Przewiduje się, że w r. warny się uzyskać ze sp..:~edai.y 
l\.luzyka Ork. pod ·dyl'. F. Dzierża- Rybacy sizybko podciągnęli sieć oraz wiele innych zakładają 1952 stawy zajmą. pofow~ wszysl kroczków 

4
oo tys. rubli i wylo-

rnowskiego. 14"15 „życiorysy gómi- do brzegu. . , „niebieskie farmy" - farmy ho- k ich „nieużytków" w kołchozie \\·ić około lO tys. kg. ryb. które 
ków". 15.00 Pieśni kompozytorów ro Rozpryskując na w~zyst1r1e dowli ryb i p tartwa wodnego. im. Budiennego. wydamy kołchoźnikom iza prze· 

U l 
" ""<' b h pracowane dniówki. 

syjskich. 15,15 „ czennica I k asy , strony wodę, trzepocze się w sie- Staw w „Aleksandrówce" llajmie Podo nie jak QC ronne pasy 
dla §wietlic dziecięcych, 16.00 Dzien, ci ogromny karp. Brygadzii;ta obszar 113 ha. Mamy obecnie 3 leśne, stawy są. narzędziem wal· Dzień pracy dobiegał ko11ca. 
nik. 16,20 „Nasze chóry śpiewają''. ' wydobył rybe, a dziewczęta -0d- srawy i .budujemy czwarty. W kf z posuchą. Zwiększają one wil Na skr~u wsi rO'llegly się głosy 
17 ,OO Koncert. 18.00 „Inżynier Saba" biły na jej skrzelu numer „184" roku 1951 izamiet'Zamy wy budo· g(}tność powietrza, przyczyniają śpiewających dziewcząt. Dał się 
- słuchowisko. 19.00 Koncert karne - óstatni numer „stada" matek wać jencze jeden. Wiele kolcho- się do podniesienia poziomu wod słys'leć stukot silnika elektrow-
J"alny. 19,30 „Węgry p1·zemawiają do karpia lustrzanego w kołchozie zów otrzyma od nas kr-0czkl kar- gruntowych. ni wiejskiej - zapłonęły świa-
Polski". 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) im. Budiennego. Po upływie kil- pia. Oglądam niewielki sławek, w tła. 
Koncert życzeń. 21,00 Melodie ::wia· ku dni -„stado" iz.ostanie padzie- W obwodzie charkowskim bu· którym zimują ryby. Już po Nad wsią zapadł cich y, letni 
ta. 21,35 Muz.1.m. 22.05 Wiadomości lone na „gniazda", azyli rod'li'ny dowa. s tawów - prowadzona w wojnie, pray pomocy pat'istwa wieczór. Zacierały się w sadach 
sportowe c.;ólnopolskie. 22,35 :Huzy, i prizi:irzucone do mniejszych ramach stalinowskiego planu zbudowano tu masywną, betono· k1mtury drzew, ciemniała coraz 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado- stawków, w których odbędzie się przeobrażenia przyrody - odby- wą iz.aporę. bardziej ich zieleń. Stawy wy-
mości. 23,J..5 Skr~pce l't'aJi 'na do· skła<ianie ikry. Następnej wios- wa. się w szybkim tempie. Z 867 W zarządzie kołchozu podają dawały się niebieskimi, matowy· 
bnn~ '%11. ok~o· pól miliona kroczków 1.stnielących w obwodzie stawów, mi kilka w.ymownych C)'fr. W ro mi plamami." 

• 

I pół:<reclniR - do 63 3 kg 
II pó!Greclni'a - do '67 k',.. (bes 

zUJian), 
0 

III pólśreduia do 71 kg, 
średnia - do 73 1ą,: (clanuicj 7:l) 
P?l<;it:ika - oo ~1 . kg (dawniej 80,l, 
c1rzka. - powyzcJ 81 kg (dawniej 

powyż<.'j 80). 
Wniosek polski, aby przerywać wal 

kę, jeśli jeden z zawodników znajdzie 
się trzykrotnie na deskach - odłcio 
no do następnego posiedzenia. 

·TABELA WYGRANYCH 
3 dzień ciągnienia 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr Nr 49935 w Łodzi. 
Wygrane p o 500.000 zł padły na 

Nr Nr 4354 5555 49576. 
Wygrane po 200.000 zł padly na 

Nr Nr 20162 77494 110385. 
Wygrane' P o 100.000 zł padły na 

Nr Nr 15345 17012 23882 30185 
40991 -42376 45635 56190 58275 65275 
72173 74992 79346 116040. 

Wygrane i>o 40.000 zł padły na 
Nr Nr 10515 13883 20452 22400 
24634 30013 45392 64504 95024 103518 
104650 108395 109076 109330 118795. 
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Orpn Łódzkiego Komitetu I WoJe· 
w6dzldego Komitetu PolskleJ Zi•· 

dnoczooeJ Partu RobotolczeJ 
a e da gu Je: 

ltOLEOIUM REDAKCYJNE. 
1' 1 1 e : o-n ya 

Red akt01.' naczelny 
Zastępca red. r.aczelrtego 
Sekretarz odpowledzlal.11)' 
Dział party~ny 

.218·1ł 
218-23 
2111-05 
218-19 

Dział korespondentów robc!• 
nlceycb l chłopskich oraz 
redaJctorów gazetek Ccfen-
nych 21M2 

Dział mutacJt 223·29 
O?:lał mle3~kl l sporto-wy .25'-21 

wewn. I 1 11 
Dział ekonomlCZJ11 211-11 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Redakc3• DOCD:1 172-31 

&: o l p o r tat. 
t.ól1t, Piotrkowska 70, tel . 222-22 
Administracja 260·4'Z 
t:ztał ogłoszeń' Ł6dt, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 l IU -11 
Wydawca RSW „Prasa„ 

Adr Red.: L6dt, Pło•rkowsk' Ił. 
111-cle piętro. 

Druk. Z&kl. Graf. RSW „ Prasa" 
t.ódt, ul Zwlrkl 11. tel. Z00·42. 

Pren umerat41 przy:JmUJ• 

I ł 
P.P.K. „Ruch" Da li::onto P.K,O. 
!llr, VTI-8633. 
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